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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyj i Admistracyi 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


sięcznie | zł. 8% et. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek, miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 

otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 

końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierśroczzi zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 et, 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno 
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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Reskryptem z dnia 12 listopada 1881 r. 
1. 84591 udzieliło wysokie ce. k. Ministerstwo 


handlu i król. węg. Ministerstwo rolnictwa, | 


przemysłu i handlu Mateuszowi Gargaso- 
wi, urzędnikowi kolejowemu we Lwowie, 
wyłącznego przywileju na przeciąg jednego 
roku na ulepszenie wzmocnienia i umocowa- 
nia obręczy kołowych przy kołach wagonów 
kolejowych. Opis przywileju, o ktorego utrzy- 
manie w tajemnicy proszono, zachowanym 
jest w e. k. archiwum przywilejowem. Co 
się do publicznej wiadomości podaje. 


Naczelny dyrektor poczt przeniósł asy- 
stenta pocztowego Konstantego Czarkow- 
skiego z Nowego Sącza do Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓW. 


o 


Lwów, 5 stycznia. 

Nie ma autentycznych i dokła- 
dnych informacyj o rzeczywistym sta- 
nie wewnętrznych stosunków w Ros- 
syi, i nie ma sposobu uzyskania wska- 
zówek, na których możnaby zupełnie 
polegać. Długo nihilizm nie dawał ża- 
dnego objawu Życia i już zaczęto u- 
ważać podwojoną czujność i przezor- 
ność organów bezpieczeństwa na dwo- 


rze carskim za przesadzoną, gdy na- | 


gle ostatni zamach Sankowskiego na 
życie drugorzędnego dygnitarza wy- 
wołał zupełną zmianę w opinii. Wi- 
dmo nieprzejednanego i niepokonane- 
go spisku przypomniało się Rossyi i 
Kuropie, a z niem rój cały sensacyj- 
nych i zatrważających wieści rzucił 
cień na wewnętrzne położenie państwa 
rossyjskiego. Znowu zaczęło się prze- 
widywanie różnych niebezpieczeństw, 
znowu wyobraźnia stwarza ponure o0- 
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kosztuje 4 zł. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clement 4. 


brazy i bez wszelkiej kontroli puszcza 
w świat przeróżne wieści, którym od- 
mówić nie można podstawy, chociaż 
wszystko przemawia za tein, że w po- 
lowie przynajmniej są zmyślone. W 
dzisiejszej epoce kolei i telegrafów, w 
epoce panowania zasady jawności we 
wszystkich państwach i krajach, nawet 
na najniedostępniejszych dotąd polach 
życia publicznego, wyobraźnia dzienni- 
karska nie mogła marzyć o tak wdzię- 
cznem i rozległem polu, jakie znalazła w 
wewnętrznych stosunkach rossyjskich. 
Wolno jej puszczać wodze fantazyi bez 
obawy, że jak się to w innych kra- 
jach dzieje, zaprzeczenie w lot pospie- 
szy za wieścią i zepsuje całą iluzyę. 
Rząd rossyjski już nawet nie wysila 
się na to, aby iść krok w krok za ka- 
żdym telegramem dziennikarskim z za- 
przeczeniem lub sprostowaniem. Tru- 
dne to bowiem i niewdzięczne zada- 
nie, skoro w skutek sprawdzenia się: 
niejednej wieści, która z początku po- 
twerną się wydawała, oraz w skute 
równoczesnego zdyskredytowania się 
„uspakajających oświadezeń prasy in- 
spirowanej, opinia publiczna w całym 
świecie więcej jest skłonną do dawa- 
nia wiary alarmom, aniżeli uspakaja- 
jącym twierdzeniom. 


Nie można się dziwić, że, wśród 
i takiej sytuacyi różne komitety i an- 
kiety, roztrząsające w Petersburgu 
cały szereg ważnych kwestyj społecz- 
| nych i reform administracyjnych, nie 
wydały dotąd tyle rezultatów praktycz- 
nych, ileby oczekiwać i wymagać na- 
leżało w normalnym stanie i rozwoju 
stosunków. Ani pospiech w działaniu, 
ani stanowczość w postanowieniach 
nie leżały w planach rządu, gdy zwo- 
ływano owe komisye i ankiety. Cho- 
dziło tylko o uzyskanie materyału in- 
formacyjnego dla dalszej pracy pra- 
wodawczej na zwykłej drodze, a kto 
wie nawet, czy obok tego motywu 
równej lub nawet głównej roli nie 


FERYE ALPEJSKIE 


WRAŻENIA MIEJSC LUDZI 
PRZEZ 


LUCYANA TATOMIRA. 


O 


I. 
(Ciąg dalszy.) 

Wydostawszy się z wnętrza skał napo- 
wrót 1a cmentarz i rzuciwszy na niego je- 
szcze raz okiem na pożegnanie, pospieszy- 
lem najkrótszą drogą przez pođwórzec kla- 
sztorny do koscioła św. Piotra. 

Historycy nie rozstraygnęli dotąd pyta- 
nia, czy św. Rupert żył ku końcowi Vli w po- 
czątkach VII w., czy też 0 sto lat później, To 
jednak pewna, że pochodził 4 Frankonii i był 
biskupem wormackim i że zmuszony następnie 
opuścić swoje biskupstwo, wezwany został 
przez księcia bawarskiego Theoda na dwór 
do Ratysbony, aby tam opowiadał wiarę chrze- 
ściańską. Sw. Rupert zabrał się energicznie 
do dzieła ; ochrzcił naprzód samego księcia 
i możnych panów z jego drużyny, udał się 
potem na pielgrzymkę apostolską po kraju, 
osiedlił się nad jeziorem Waller, a w końcu 
przeniósł się do zburzonego Juvavum. Obraw- 
szy sobie to miejsce na stałe mieszkanie, za- 
łożył tu kościół i klasztor św. Piotra i dru- 
gi jeszcze klasztbr panien na Nonnberg, zbu- 
dował kościół nad jeziorem Waller w dzisiej- 
szem Seckirchen i pustelnię Maksymiliana 
w Pongau, gdzie tgraz leży Bischofshofen. 
Książę bawarski darował mu na własność 


odgrywał zamiar uspokojenia opinii 
przez dostarczenie dowodu, że rząd 
nietylko nie myśli o zaostrzeniu sy- 
stemu represyjno-absolutnego, lecz ow- 
szem zastanawia się nad sposobami 
wprowadzenia różnych ulepszeń w ad- 
ministracyi publicznej, że w tem 
zastanawianiu się nie pomija opinii 
kraju, lecz owszem zbliza się do niej 
i szuka w niej oprócz objaśnień także 
punkta oparcia dla przyszłych zasa- 
dniczych zmian w ustroju państwa. 


Jeden symptom ważny nie może 
być jedmak inaczej tłómaczony jak 
tylko miepewnością sytuacyi wewnę- 
trznej i zwróceniem całej uwagi na 
sprawy tej kategoryi. Symptomem tym 
jest stałe unikanie wszelkich agres- 
sywnych lub agitacyjnych kroków 
w zewnętrznej polityce , mianowicie 
na Wschodzie. Nie można lekceważyć 
tego symptomu zwłaszcza w chwili, 
gdy główną rolę w Petersburgu od- 
grywa twórca traktatu a raczej bru- 
lionu sanstefańskiego, gen. Ignatiew. 
Było już kilka sposobności, kilka 
kwestyj drażliwych na półwyspie bał- 
kańskim, w których Rossya nawet bez 
generała Ignatiewa nie byłaby się 
powstrzymała od pewnej presyi, pe- 
wnego wpływu, gdyby zbyt trudna 
sytnacya wewnętrzna. nie pochianieła 
dalej całej uwagi i całej energi rządu. 


Z budzetu na rok 1882. 


(g) Ministerstwo sprawiedliwości preli- 
minuje swoje wydatki na 20,728.835 złr., 
czyli o 219.411 zł. niżej niż uchwalono na 
r. 1881, dochody zaś na 669.690 zł. ezyli o 
19.055 zł. wyżej. 

Kierownictwo centralne, pierwszy tytuł 
tego etatu, wymaga 198.110 zł., t.j. o 1110 
zł. więcej, dochodów zaś nie ma żadnych. 
W tytule drugim: najwyższy trybunał, wy- 
datki wynoszą 503.700 zł, t. j. o 5105 zł. 
mniej, a dochodów także w nim nie ma. 

Wydatki tytułu następnego: sądowni- 


ctwo po krajach, są obliczone na 17,164.620 
zł., czyli o 74.620 zł. wyżej uchwały na rok 
1881; dochody zaś czynią tu 10.300 zł., t.żj. 
o 1455 zł. więcaj. Z sumy wydatków jest 
przeznaczonych na Galicyę 3,897.020 zł., t.j. 
o 11.520 zł. więcej niż rząd preliminował 
na r. 1881 (ile zaś więcej po nad uchwałę 
Izb, obliczyć nie można, albowiem uchwała 
nie wedle krajów, lecz ryczałtem na wszyst- 
kie kraje obniżyła sumę wydatków o 68.000 
zł.); dochody z Galicyi są obliczone na 4415 
‘zł, t. j. o 106 zł. niżej. Nadmienić tu trze- 
ba. że w wydatkach tytułu tego pozycya 
kosztów sądownietwa karnego jest obliczona 
po strąceniu już dochodów z roboty więź- 
niów i z zwrotu kosztów procesów karnych, 
czyli po strąceniu sumy wynoszącej z wszyst- 
kich krajów 286.260 złr., a szczęgółowo z 
Galicyi kwoty 58.900 zł. Do wydatków te- 
goż tytułu należy już pozycya ryezałtowa na 
całe państwo 500.000 zł. (tyleż co w roku 
1881) na zakładanie nowych ksiąg grunto- 
wych, tudzież 25.000 zł. (o 15.000 zł. mniej) 
na wydatki z okoliczności zakładania nowych 
sądów. 


Następuje tytuł wydatków na nowe bn- 
dowle sądowe z sumą 360.925 złr., czyli o 
357.941 zł. mniejszą, które to zmniejszenie 
przewyższa nawet zniżkę ogólnej sumy wy- 
datków całego etatu ministerstwa sprawie- 
dliwości. Na sam pałac sprawiedliwości w 
Wiedniu potrzeba w r. 1682 o 255.000 złr. 
mniej niż w r. 1880; przeznaczona nań kwo- 
ta bowiem wynosi 145.000 zł. W ogóle wy- 
dano na pałac ten do końca roku 1881 
2,691.250 zł., tak, że z kwotą przeznaczona 
na r. 1882 wydatek ten czynić będzie ogó- 
łem 2,886.250 zł. Straciwszy z sumy preii- 


,minowanej na r. 1882 kwotę przeznaczoną 
|na pałae sprawiedliwości w Wiedniu, otrzy- 


mamy na nowe budowle po wszystkich kra- 
jach 215.925 zł., t. j. o 112.941 mł. mniej 
niż w r. 1881, a z tej kwoty przypada na 
Gulicyę 27.355 zł, t. j. o 2759 uł. więcej 
niż uchwalono na r. 1881, mianowicie: na 
zadatek na cenę zakupna (14.000 zł.) real- 
ności w Sniatynie 571 zł., na czwartą ratę 
ceny kupna (55.000 zł.) realności w Złoczo- 
wie 9200 zł., na przebudowanie do budyn- 
ku potrynitarskiego w Stanisławowie 8400 
zł. i na nabycie gmachu sądowego w Wa- 
dowicach doroczna rata 9184 zł. 


Na domy karne wydatki wynoszą 
2,267.540 zł., t. j. o 19.456 zł. mniej, do- 
chody zaś z nich 659.390 zł., t.j. o 17.580 
zł. więcej. Na Galicyę wydatki czynią 362.200 


zł.,.czyli o 8700 zł. więcej, dochody z Gali 


| ten obszar kraju z wielu przyległemi posia- | dzącego z XIII wieku. Tu już oko znawcy |i XVII wieku, niepospolitej wartości artysty- 


dłościami i tak został św. Rupert pierwszym | 
biskupem Salzburga, jak odbudowane za je- 
go staraniem starożytne Juvavum od czasów 
Karola W. nazywać zaczęto, i założył funda- 
menta udzielnego w przyszłości państwa ar- 
cybiskupów tamtejszych. Jak więc starożytny 
Salzburg upadł ze śmiercią swego pierwsze- 
go apostoła, tak znowu nowoczesny odrodził 
się ze zgliszczy praca pierwszego biskupa 
swego i wysnuł nić swoich dziejów z fun- 
dowanego przez tegoż opactwa św. Piotra. 
Nie wiadomo z pewnością, w którym 
roku założony zosta! kamień węgielu* tego 
opactwa i jak ono pierwotnie wyglądało. Po- 
dawany przez niektórych r. 582 jako rok za- 
łożenia jego, jest prawdopodobnie za wcześny. 
Dzisiejszy gmach, pochodzący drugiej po- 
łowy XVIlstego wieku, nie przedstawia z ze- 
wnatrz nic zajmującego, ani pod względem 
archeologicznym , ani architektonicznym, i 
tylko jego znaczenie historyczne nadaje mu 
pewien urok w oczach zwiedzających. W 
srodku obszernego podwórca, mającego kształt 
nieregularnego cokolwiek czworoboku, zwra- 
ca uwagę studnia z bialego marmuru zbudo- 
wana w r. 1673 przez arcybiskupa Maksy- 
miliana Gandolfa. W południowymi rogu wznosi 
się kościół, którego zewnętrzna struktura nie 
odznacza się także ani czystością stylu, ani 
bogactwem ornamentyki. Zbudowany w r. 
1131 był om pierwotnie romańską bazyliką, 
której charakter zatarty już został znacznie 
podczas” odnawiania go w r. 1626, a zgubił 
się zupełnie prawie w przebudowaniu z r. 
1754. Ze środka facyaty wznosi się dosyć 
wysoka wieża w stylu warkoczowym, w któ- 
rej umieszczony jest niepiękny weale portal, 
prowadzący do przedsionka świątyni, pocho- 


ma na czem się zatrzymać. Obie boczne ka- 
plice wysłane są od posadzki aż do sklepie- 
nia grobowemi płytami, które okrywają bo- 
gate płaskorzeźby i napisy, sięgające pięć wie- 
ków wstecz. 

Niejednemu archeologowi musiało się 
tu krwawić serce na widok tych szacownych 
płyt marmurowych, podesłanych pod nogi po- 
boźnych , którzy, depcąc po nich przez wie- 
ki, tak je bezbożnie zesziifowali, że ledwie 
się na nich dopatrzeć można dawnych rzeźb 
i napisów. Mnie nie obchodzi to tak żywo, 
jak panów archeologów. Nie miałem ani cza- 
su, ani chęci zajmować się odczytywaniem 


starych napisów na tutejszych pomnikach ; | 
zrobili to już zresztą Walz i Frey 1 głusi 
rezultat swej pracy w książee „Die Errabdenk- , 


mäler von St. Peter u. Nosmberg*. Do tej też 
książki odsyłam łaskawych czytelników mo- 
ich, którzyby pragnęli poznać dokladniej gro- 
bowe pomniki obu tych świątyń salzburskich. 
Więcej zajęcia wzbudził we mnie portal ro- 
mański, ozdobiony piękną płaskorzeźba, kto- 
ry łączy ten przedsionek z główną nawą EO- 
Ścioła. Umieszczony jest nad nim w otoku 
napis w języku łacińskim: „Jestem bramą 
zbawienia żywota : którzykolwiek przy chodzi- 
cie, przechodźcie przezemnie: nie ma innej 
drogi żywota.“ O! gdyby tę bramę zbawie- 
nia tak łatwo było znaleźć w rwącym odmę- 
cie życia, jak ta. w tym cichym przybytku 
Bożym! 

Wewnątrz kościoła zachował się wyra- 
Źmie charakter bazyliki XII wieku w planie 
budowy. Łuki, wsparte na silnych “filarach, 
lączą wysoką nawę środkową z niższemi na- 
wami poboeznemi, a nad temi łukami okry- 


cznej, wystawiające drogę krzyżową i ukrzy- 
żowanie Ohrystusa. Nawy boczne kończy na- 
wa poprzeczna, którą tylko główna przecina 
i przedłuża się aż do preshbiteryum, wzuie- 
sionego o kilka stopni nad poziom kościoła. 
W miejscu skrzyżowania obu naw sklepi się 
kopuła. Zdobi tę świątynię 16 ołtarzy z czer- 
wonego marmuru, w których znajdują SIĘ 
obrazy pendzla Schwarza z Ingolstadu, młod- 
szego Solari i Jana Marcina Schmidta. Do- 
koła przy filarach i w bocznych nawach 
wiele pomników, przypominających nazwiska- 
mi możnych rodzin salzburskich i opatów sw. 
Piotra przeszłość tego duchownego niegdys 
księstwa. Pomiędzy tymi zwraca uwnęć skro- 
mny kamień grobowy opata Jana lE Rozzes, 
zmarłego w 1575 r. a znanego w literatu- 
turze wieków średnich pod nazwą Mnicha 
salzburskiego, i przepyszne cenotafium pul- 
kownika Jana Wernera von Raitenau z roku 
1593, ojca wytwornego arcybiskupa Dietricha, 
założyciela Mirabellu. W prawej nawie mogą 
się pobożni pomodlić u grobu św. Ruperta, 
opatrzonego napisem z r. 1436, a w sąsie- 
dniej kaplicy może znowu miłośnik muzyki 
podumać u peznika Michała Haydena, po- 
chowanego w przedsionku ementarnej kapli- 
cy Św. Egidyusza. Ostatni ten pomnik ude- 
rza piękną prostota; podstawę jego tworzy 
skała, na niej zatknięty wieiki, czarny krzyż, 
na który padają od sklepienia kaplicy pro- 
mienie z żółtej blachy zrobione. Zuuważałem, 
że mech, wyścielający załomy skały, jest świe- 
ży, a wieniec, zawieszony na krzyżu, uwity 
jest z żywych kwiatów. Brat Michała, Józef, 
żyje nieśmiertelną, głośną sławą w swoich 
olbrzymich oratoryach i symfoniach , mniej 


wają ściany głównej nawy malowidła z XVI! głośny Michał żyje tu po S0ciu blisko Ila- 


cyi są obliczone na 104.630 zł., czyli o 5850 
zł. niżej. 

Wydatki na nowe budowle więzienne 
wynoszą 228.440 zł., czyli o 12.750 zł. mniej. 
Na Galicyę przeznaczono z tej sumy 182.920 
zł., czyli o 42.480 zł. mniej, mianowicie: na 
spłacenie ceny kupna za realność ad St. Ma- 
riam Magdalenam we Lwowie ratę doroczną 
wraz z procentem od reszty kapitału 9920 zł., 
na dalszy ciąg budowy nowego domu karne- 
go w Stanisławowie {50.000 zł, na dokoń- 
czenie urządzenia  lazaretu Wiśniczu 
23.000 zł. 

Następuje etat najwyższej Izby obra- 
chunkowej z sumą wydatków 155. 000 zł., 
czyli o 1000 zł. większą niż w r. 1881. In- 
stytucya ta nie ma własnych dochodów. 

Z kolei idzie etat emerytur cywilnych 
(wojskowe bowiem należą do wspólnego bud- 
żetu monarchii). Wydatki są tu preliminc- 

wane w sumie  4,861.900 zł., czylio 346.900 
zł. wyżej uchwały na r. 1881 ; dochody zaś 
wynoszą 54.380 zł., czyli o 2140 zł. więcej. 
Wydatki etatu tego dzielą się na dwie kate- 
gorye, z których jedna obejmuje emerytury 
z czasów od dnia 22 września r. 1848 do 
dnia 31 grudnia r. 1867 (czyli z czasów 
przeddualistycznych), a mianowicie 78-pro- 
centową kwotę, przypadającą na skarb au- 
stryacki, która na rok 1882 ma wynosić 
361.900 zł., t. j. o 53.100 zł. mniej niż u- 
chwalono na r. 1881. Druga kategorya zaś 
obejmuje emerytury przedlitawskie w sumie 
14,500.000 zł, t. j. o 400.000 zł. większej. 
Jest to atoli suma ryczałtem już w preli- 
minarzu rządowym apa ong własciwio 
bowiem wynosi 14,585.227 zł., t.j. o 366.176 
zł. więcej niż wedle niezaokrągionego przez 
sam rząd i nieokrojonego jeszcze przez luby 
preliminarza na r. 1881. Ubyło pereypieniów 
6007 z sumą 1,276.352 zł., przybyło nowych 
6600 z sumą K 642.528 zł., tak że rzeczy- 
wiście przybyło 593 percypientów z sumą 
stanowiącą powyższą różnicę 366.176 zł., a 
ogólna liczba pereypientów jest 64.100. Z 
sumy wydatków drugiej tej kategoryi jest 
wykazanych (wedle niezaokrąglonego preli- 
minarza) na Galicyę 2,049.215 zł., czyli o 
9379 zł. więcej, a to na 11.248 percypien- 
tów, czyli o 69 więcej. Kwota galicyjska 
dzieli się wedle kategoryj urzędniczych, jak 
następuje: w etacie emerytur ministerstwa 
spraw wewnętrznych przypada 436.921 zł., 
t. j. o 8535 zł. więcej, na 1975 percypien- 
A B ab A = (na całe państwo 

2,/7%5.258 zl., t. j. o 80.925 zł. więcej, na 
10. 443 ie. t. j. o 20 więcej); w 
etacie ministerstwa obrony krajowej 72.095 
zł., t. j. 6122 zł. więcej, na 399 pereypien- 
tów, t. j. o 14 więcej (na całe państwo 
566.452 zł, t. j. o 388.448 zł. więcej, na 
2539 percypientów, l. J o 101 więcej); w e- 
tacie ministerstwa oświecenia i spraw du- 
chownych 64.718 zł., t. j. 1256 zł. więcej, 

na 240 percypientów, t. j. o 18 więcej (na 
całe państwo 693.629 zł., t. j. o 18.986 zł. 
więcej, na 1475 pereypientów, czyli o 49 
więcej); w etacie ministerstwa skarbu 848.790 
zł., t. j. o 1608 zł. mniej, na 5848 percy- 
pientów, t. j. o 74 mniej (na całe państwo 
5,890.754 zł., t. j. o 178.530 zł. więcej, na 
28.817 percypientów, t. j. o 882 więcej); w 
w etacie ministerstwa handlu 51.320 zł., t. 
j 6454 zł. więcej, na 340 pereypientów, tj. 
o 25 więcej (na całe państwo 913.922 zł, t. 
j. o 48.361 zł. więcej, na 3735 percypien- 
tów, t. j. o 231 więcej AEO N w etacie minister- 


w 
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stwa spraw rolniczych 66.064 zł., t. j. 0354 
zł. więcej, na 549 percypientów, b je © 
25 więcej (na całe państwo 785.194 zf., tj. 
o 36.546 zł. mniej, na 7164 pereypientów , 
t.j. o 1001 mniej): w etacie ministerstwa 


sprawiedliwości 479.455 zł, t. j. A 10.047 
zł. mniej; na 1795 percypientów , t . J} 0 55 
więcej (na cale państwo 3,246.107 AE 0 


10:.276 zł. więcej na 9579 percypientów , t 
J. o 387 więcej); w etacie emerytur władz 
kra pah do których należą najwyższa 
lzba obrachunkowa, centralna książkowość 
skarbowa i książkowość skarbowa po krajach, 
przypada na Galicyę 27.849 zł, t.j. o 1692 
zł. mniej, na i02 percypientów, t. J. 4 mniej, 
(na całe państwo 232.462 zł., t. J. o 9497 
zł. mniej, na 732 pereypientów , t. Ro 27 
mniej.) Dochody z Galicyi czynią w roz- 
dziale emerytur 4120 zł, czyli 260 złr. aw. 
więcej, 

Następują subweneye i dotacye dla 
funduszów krajowych, dla dróg żelaznych i 
dla funduszów na wykupno ciężarów grun- 
towych czyli tak zwanych indemnizacyjnych 
Subweneye dla funduszów krajowych i dla 
miasta Wiednia wynoszą 242,000 zł., t. j. 
tyleż co w r. 1881; Galicya w nich nie par- 
tycypuje; dochodów tu nie ma. Subwencye i 
zaliczki dla dróg żelaznych wynoszą 17,904,800 
zł., t. j. o 804,800 zł, mniej; między innemi 
otrzymają: kolej Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jaska 1,080,000 zł., t. j. o 80,000 zł. więcej; 
kolej imienia Karola Ludwika 839, „000 zł., 
t. j. o 209,000 zł. więcej; kolej galicyjsko- 
węgierska 1.119.000 zł., t. j. o 100,000 zł. 
więcej; kolej imienia Albrechta 9 4,000 zę, 
t. J. o 64,000 zł więcej. Subwencye dla fan- 
e indernizacyjnych, wynoszą 3,246,803 
Zł,, o 88,197 zł. mniej; dla Galicyi 'jest 
tu wikia dotacya 2,625,000 zł. Dochodu 
jest tu 25,000 zł. tytułem zwrotu z Karyntyi. 

Co do wydatków kończy się preliminarz 
budżetowy dwoma rozdziałami obejmującemi 
oprocentowanie, cząstkowe umorzenie i admi- 
nistracyę długów publiezn nych, które to wy- 
datki czynią netto 116.728,882 zł., t. j. o 
Wa 977 ał. mniej niż w r. 1881. "Różnica 

ta tłómaczy się tem, że w r. 1881 umorzona 
kwota długów była o wiele większa, niż ma 
być w r. 1882. 

Co do dochodów zaś kończy się preli- 
minarz budżetowy rozdziałem sprzedaży nie- 
ruchomego mienia skarbowego, z czego do- 
chód ma wynosić 158,000 zł., 1. 40 32 „000 
zł. mniej. Na sumę tę ma wpłynąć z mienia 
sprzedanego od r. 1868 do 1881 110,548 
zł., w której to kwocie dochód z Galieyi 
czyńi 4599 zł, ź mienia zaś, które ma być 
sprzedane w r. 1882, w przybliżeniu kwota 
42,452 zł. 

Tak więc wedle preliminarza budżeto- 
wego na r. 1882, nie licząc kredytów dodat- 
kowych, których projekty niewątpliwie będą 
wniesione, wydatki czynią ogółem 470,892, 393 
zł., a zatem powiększają się o 7,780, 089 nł.; 
dochody zaś wynoszą ogółem 433 „082 „858 
zł., czyli mają być większe o 23 436, 864 zł. 
Można tedy stwierdzić, że bilans prelimi- 
narza na r. 1882 wypada dla skarbu o 
4, ,656,775 zł. korzystniej niż wedleuchwały na 

1881, czyli innemi słowy: podczas gdy 
dobór r. 1881 wynosi 53,466,810 zł., pre- 
liminarz na r. 1882 wykazuje go w ilości 
tylko 37,809,535 zł. Zważywszy jednak, że 
w r. 1881 poświęcono na umorzenie długów 
publicznych 31,746,588 zł., gdy tymczasem 
na r. 1882 preliminowano na *en cel 


tylko 21,500,304 zł, a więc o 10,246,284 
zł. mniej, dochodzimy do rezultatu, że bilans 
wedle preliminarza na r. 1882 wypada właś- 
ciwie nie o 15,656,775 zł., lecz tylko o 
5,410.491 z4, korzystniej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Uwięzienie kapitana „Moonligth*.) 

Przed kilku dniami udało się angielskiej 
policyi w Irlandyi schwytać groźnego naczel- 
nika opryszków plądrujących po nocy, zna- 
nego pod pseudonimem kapitana Moonlight. 
Ważniejszem jeszcze odkryciem są papiery, 
które się dostały w ręce władz, a które świad- 
czą 0 rozpowszechnionym spisku i organi- 

zacyi bandy prześladującej obywateli posłusz- 

nych prawu. Właściwe nazwisko przezywa- 
nego kapitanem Moonlight jest Connell. Jest 
to młody człowiek, żołnierz wypędzony z armii 
za złe sprawowanie się. 

Allgemeine Corr espondenz podaje następn- 
Jące szczegóły o uwięzieniu tego szefa spi- 
skowców, operujących przy „blasku księżyca“ 
(Moonlight) i znalezionych przy nim papierach: 

W ubiegły wtorek. udał się w nocy 
silny posterunek straży policyjnej pod do- 
wództwem konstabla Cahill na folwark nie- 
jakiego Tomasza Shea, dzierżawcy w dobrach 
M. J. Barry w hrabstwie Cork. Folwark ten 
leży w okolicy odlndnej, dzierżawcę jego 
znano w okolicy jako bardzo pracosfilego. 
W okolicy tej, położonej w sąsiedztwie gór 
Mushra, dopuszczono się w ostatnich czasach 
wielu zamachów zbrodniczych i rabunków, 
Zdawało się, że zbrodnicze te czyny były 
wybrykami luźnemi jednostek, ale nie bandy 
zorganizowanej; dopiero teraz po schwytaniu 

„kapitana Moonlight" i- papierów istnienie 
bandy wyszło na jaw. Papiery znalezione 
świadezą, że w wspomniannj okolicy hrabstwa 
Cork działało stowarzyszenie pod nazwą 
Ribbon Society or Association, którego zadaniem 
było prześladowąć i karać mieszkańców wy- 
łamujących się z pod kodeksu narzuconego 
przez terrorystów. 

Konstabl Cahill przybył na folwark 
Shey o północy i skoro zapukał we drzwi, 
otworzono mu natychmiast. W komórce pod- 
dasza nad kuchnią, znalazł Cahill Connella 
leżącego z jednym z synów dzierżawcy na 
łóżku ale ubranego zupełnie. Dowodea opry- 
szków usiłował zrzucić z siebie kamizelkę, 
lecz nie dopuścili do tego policyanci i ode- 
brali mu tę część odzienia. W jednej z kie- 
szen wewnętrznych znaleziono _ pakiecik 
rozmaitych pism, a z innych części ia 
wydobyto złoty zegarek i mnóstwo kul. Przy 
rowizyi domu znalazła policya kilka rewol- 
werów najnowszej konstrukcyi. W jednej ze 
sztuk tej broni poznano podobno rewolwer 

napadniętogo niedawno przez skrytobójców 
feita Masseyra. Zegarek złoty poznano 
jako własność p. Cudmora przed kilku mie- 
sięcami opadniętego w własnym domu nie- 
daleko Millstreet. Najważniejszym jednak po- 
łowem były papiery. W jednym z tych do- 
kokumentów zbrodnićzego stowarzyszenia zna- 
leziono cały regulamin bandy ı kategorye kar, 
jakie stowarzyszeni wymierzać mają przeciw 
nieposłusznym ich kodeksowi. Znalazł się 
także spis ukaranych i skazanych na złu- 
pienie przez bandę. Wszystkie wyroki były 
podpisywane słowami : „Przejrzałem i potwier- 


dziłem do wykonania w przyszłej nocy. Kapi- 
tan Moonlight.“ 

Najważniejszym dokumentem był pro- 
gram zamordowania dwóch dzierżawców naz- 
wiskiem James Sullivan i Denys Coakley 
i uprowadzenia obu córek Sullivana, które 
mieszkały z ojcem na folwarku Shea. Ohydny 
program zbrodni, jakiej się banda dopuścić 
miała na córkach rzeczonego dzierżawcy, 
nie kwalifikuje się nawet do powtórzenia, 
dość że osoby te zostały uratowane wskutek 
pochwycenia naczelnika bandy. Instrukcye 
napadui wykonania dalszych zbrodni opisane 
są w znalezionych papierach ze  ścisłością 
szczegółową i drobiazgową. Wszystkie na- 
rzędzia pomocnicze, jak przebrania, broń, no- 
życzki, maski, miały być według pism na- 
czelnika zbrodniarzy przechowane w sąsied- 
nich gumnach. Wiele także innych osób 
miało uledz lżejszej karze, jak obcinanie 
uszu lub zniszczenie mienia. Connella czyli 
kapitana Moonlight osadzono w więzieniu w 
Cork. W skutek śledztwa prowadzonego 
z Connellem i zeznań jego, nastąpić ma 
mnóstwo aresztowań osób podejrzanych lub 
biorących udział w sprzysiężeniu. 


KRONIKA 


== Magistrat lwowski ogłasza plaka- 
tami, że reprezentacya miasta upoważniła go 
uchwałą, na posiedzeniu dnia 15 grudnia z. r. 
powziętą, do rozpisania i poboru gminnego po- 
datku czynszowego w pierwszym, względnie i w 
drugim kwartale bież. roku w stopie trzy pro- 
centowej od opłacanego czynszu najmu lub jego 
wartości. Pobór poczynający się z dniem 1 sty- 
cznia sprawować będzie kasa miejska i zawacho- 
wywać powyższą trzyprocentową kwotę na rzęcz 
miejskiego funduszu szkolnego. O tej uchwale 
reprezeniacyi miasta Lwowa zawiadamia magi- 
strat mieszkańców gminy z dodaniem zasad, 
według których przeprowadzać się będzie wy- 
miar i pobór tego podatku czynszowego. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
urządza loteryę fantową przy wystawie robót 
kobiceych i wyrobów tkackich domowego prze- 
mysłu na podstawie reskryptu e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 21 grudnia 1881 r. Los 
kosztuje 25 centów. Przedmioty przeznaczone 
do losowania uwidocznione są na wystawie od- 
powiedniemi napisami. Losowanie ma się odbyć 
dnia 15 stycznia b. r. w sali radnej w ratuszu 
o godzinie 3 po południu. Loterya ta, nieobli- 
czona na zysk, ma jedynie na celu ułatwienie 
zbytu niektórych przedmiotów wystawowych i 
tem samem zwrot chociaż częściowy poniesio- 
nych kosztów wystawcom. Ponieważ tylko przy 
sprzedaży wszystkich losów cel zamierzony da 
się osięgnąć, przeto zarząd muzeum uprasza pu- 
bliczność o jak najliczniejszy współudział w za- 
kupieniu losów, które są do nabycia w każdym 
czasie w biurze muzealnem lub ma wystawie. 


(=) Nagrody dla sług. Czternaste 
z kolei coroczne rozdanie nagród z fundacyi ga- 
a= kasy oszczędności dla zasłużonych do- 
mowych slug mieszkańców miasta Lwowa od- 
było się w dzień nowego roku w zwykły spo- 
sób w sali posiedzeń dyrekeyi kasy oszczędności 
w obecności zastępcy prezesa towarzystwa JE. 
hr. Włodzimierza ussockiego, który w stoso- 
wnej przemowie podniósł użyteczność i donio- 
słość fundacyi, a w końcu ofiarował 200 zł, 


co go czczą i 


tach jeszcze w sercach EE. -—- "ZEAEJNNAENE TU 
drugie roz- 


kochają — pierwsze imponuje, 
rzewnia. 

W przybudowanej kaplicy św. Wita, 
zawierającej również bardzo wiele starych 
PRA znajduje się kamień grobowy opa- 
ta Staupitza , przyjaciela Marcina Lutra. Po- 
kazują tu także romański relikwiarz z X wie- 
ku. Szkoda, że ten sędziwy staruszek odna- 
wiany był w XIII wieku, przez co zatarta 
została jego pierwotna cecha -- jest jednak 
jeszcze zawsze dosyć stary i oryginalny, aby 
miłośnik zabytków archeologiczny ch uchylił 
przed nim czoło ze czcią. Pobożna legenda, 
która zwykła tu wszystko, co tylko jest dość 
na to stare, odnosić do św. Ruperta, powia- 
da, że był on własnością tego świętego i robi 
go tak przynajmniej o trzy wieki starszym. 
Zajrzałem jeszcze do drugiej przybudowanej 
kaplicy św. Katarzyny, która była poświęco- 
na w r. 1227 i zachowała w całej ezystości 
swoje dawne formy romańskie. 

Gdym przechodził koło drzwi od za- 
krystyi, wskazał mi przewodnik statuę Ma- 
tki Boskiej koło nich umieszczoną i rzekł 
takim tonem, jakoby zwracał uwagę moją |, 
na rzecz arcyważną i na cały świat sławną: 

— Das ist die berühmte Thiemostatue |! 

Któż to był ów Thiemo? Nie umiał mi 
na to niestety nie więcej odpowiedzieć, tyl- 
ko, że był arcybiskupem salzburskim i ze ta 
Madonna była jego dziełem. To mię oczywi- 
ście nie zadowoliło. Zaspokoił moją cieka- 
wość dopiero Bühler, którego dzieło Salzburg, 
seine Monumente und seine ‘Fürsten mam pod 
ręką i zaczerpniętemi z niego wiadomościami 
dzielę się z czytelnikami mymi. 

Thiemo, hrabia von Medling, byl arcy- 


biskupem salzburskim w czasach, kiedy Niem- 
cy krwawiły się walką stronnictwa cesarskie- 
go z papiezkiem , roznieconą sporem o in- 
westyturę Henryka IV z Grzegorzem VII. 
Arcybiskupstwo salzburskie zmieniało wów- 
czas często panów, których osadzał na niem 
to cesarz, to przeciwne mu stronnictwo. Książę 
bawarski Welf. wyparłszy cesarskiego arcy- 
biskupa Bertolda, spowodował kapitułę do o- 
brania areybiskupem opata św. Piotra, Thie- 
mona. Nie przeszkodziło to jednak przeci- 
wnemu stronnietwu wynieść na tę godność 
proboszeza katedralnego Alberona. Zawrzała 
tedy nowa walka, którą śmierć Alberona nie- 
bawen zakończyła i Thiemo został powsze- 
chnie uznany, ale niedlugo cieszył się poko- 
jem. Gdy książę Welf "pojednał się Z ce- 
sarzem , najechał Bertold w r. 1095 areybi- 
skupstwo i pobił Thiemona na głowę pod 
Saaldorfem. Wielu ze szlachty salzburskiej 
legło na polu bitwy, a nieszczęśliwy Thiemo 
ratował się ucieczką. Nie zdołał jednak ujść 
pogoni, w Karyntyi „pochwycono g0 1 Osa- 
dzóno w ciężkiem więzieniu, gdzie pięć lat 
przejęczał , aż nakoniec zlitował się nad nim 
jakiś mnich i podstępem go uwolnił. Thiemo 
ie myślał dobijać się napowrót swojej stoli- 
cy ; złamany przeciwnościami, przyłączył się 
w r. 1101 do rzesy krzyżowców i udał się 
do Palestyny, gdzie go Turey pojmali i za- 
mordowali. 

Oto jest historya Thiemona. Podobna 
do ustępu z jakiejś powieści feudalno-ryeer- 
skiej, charakteryzuje ona dosadnie owe czasy 
zamętu t przemocy. Ozży ten nieszczęśliwy 
arcybisknp zajmował sią także sztukami pię- 
knemi ? --- nie ma na to żadnych dowodów? 
Ale chociaż jest to rzeczą eo najmniej bardzo 


wątpliwą, toć jednak w okolicach alpejskich 
spotyka się dosyć często statuy Matki Boskiej, 
które tradycya przypisuje uparcie Thiemono- 
wi, a posiadające je kościoły szezycą się niemi, 
poczytując je za nader cenne zabytki sztuki 
średniowiecznej. 

Pozostawały mi do oglądnienia u św. 
Piotra jeszcze tylko krużganki klasztorne, 
zbudowane częścią w romańskim, a częścią 
w gotyckim stylu i przepełnione podobnie 
jak kościół mnóstwem pomników, sięgających 
XIV i XV wieku. Przebiegłem je szybko i 
chciałem juź wychodzić, gdy mię wstrzymał 
mój przewodnik, oświadczając mi bardzo sta- 
nowczym tonem : 

— Teraz musi pan pójść oglądnąć zbiory 
opactwa archeologiczne, przyrodnicze i rycin, 
archiwum i bibliotekę. Zobaczy pan tam bar- 
dzo ciekawe rzeczy. 

Rozgniewała mię ta stanowczość. Nie 
miałem chęci odbywać przechadzki po archi- 
wum i bibliotece, liczącej 60.000 dzieł, 600 
imkunabułów i przeszło 450 pergaminowych 
rękopisów, na co potrzebuby kilka dni czasu, 
żeby bodaj jaką taką z tego odnieść korzyść, 
a pójść tam tylko po to, aby można powie- 
dzieć sobie: byłem i widziałem, zdawało mi 
się czasem straconym. Odpowiedziałem mu 
więc równie stanowezo: 

— Nie, teraz wy mnie musicie zapro- 
wadzić do katedry i do rezydencyi. O zbio- 
rach naukowych opactwa przeczytam sobie 
w jakiej książce. 

No, to po cóż pan podróżuje ?— za- 
pytał bardzo logicznie — Lepiej było o wszyst- 
kiem przeczytać sobie w domu. 

Podróżuję mój przyjacielu, bo mi 
lekarz kazał podróżować dla zdrowia, a za- 


bronił mi jak najsurowiej chodzić po archiwach 
i bibliotekach. 

— A! Das is was amderscht — zakon- 
kludował w swoim żargonie, przekonany mo- 
im argumentem i wyszliśmy na podwórzec. 

Wywinąłem się od archiwum i biblio- 
teki, ale wpadłem za to w inną łapkę. Zale- 
dwie minęliśmy kościół, zapytał mię mój ci- 
cerone z słodziutkim uśmiechem : 

— Czy pański lekarz nie zakazał panu 
pić wina? 

Nieprzygotowany na takie zapytanie, 
nie wiedziałem na razie co odpowiedzieć, alg 
on nie zdekoncertowany bynajmniej - mojem 
milczeniem, mówił dalej, wskazując na drzwi, 
koło których staliśmy : 

— Stoimy tuż koło sławnej na cały 
świat piwnicy św. Piotra. Podają tu tylko 
wina własnej uprawy i własnego wyrobu — 
wyborne i bardzo zdrowe; można dostać także 
i coś przekąsić. Zaden cudzoziemiec nie prze- 
jeżdza przez Salzburg, żeby bodaj nie sko- 
sztował sławnego wina św. Piotra. Może Euer 
Gnaden zechce także wstąpić, posilić się i od- 
począć. 

Widziałem, że muszę mu się opłacić za 
uwolnienie mię od zwiedzania archiwum i bi- 
blioteki benedyktyńskiej, chociaż narażałem 
przez to na szwank moją dobrą sławę, stając 
w jednym szeregu z tymi turystami, którzy 
pomijają zbiory naukowe, a nie pominą żad- 
nej sławnej piwnicy lub restauracji. Byłoby 
mię to srodze zmartwiło, gdybym się nie 
mógł pocieszyć tem przekonaniem, że tak 
postępując, zrywam z mniejszością, 8 przy- 
łączam się do przeważnej większości. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


na zasilenie kapitału żelaznego fundacyi. Za 
przykładem tym peszedł zaraz czlonek wydziału 
towarzystwa p. bar. August Romaszkan, ofia- 
rując ze swej strony 100 zł. na powyższy cel. 
Na 30 sług współubiegających się otrzymało 
nagrody 26 w łącznej kwocie 450 zł, przed- 
stawiającej odsetki kapitału Żelaznego fundacyi 
za rok 1881. 

* Fałszerze monety. Od dni kilku po- 
jawiały się we Lwowie podrobione banknoty 
pięcioreńskowe. Wezoraj udało się policyi wy- 
śledzić i ująć fałszerzy. Są to dwaj bracia Wła- 
dysław i Stanisław P., z których pierwszy już 
kilkakrotnie karany był za zbrodnicze czyny. 
Przy rewizyi u nich znaleziono przybory do fal- 
szowania banknotów. 

* Złożono w polieyi znaleziony pugi- 
lares z kwotą 1.001 zł 71 et. — Zbłąkany 
młody pies legawy maści żółtej pozostaje u pana 
J. L., magazyniera na dworcu kolei Karola Lu- 
dwika, 


+ W skutek zmarznięcia utracił 


życie włościanin Franciszek Plichta z Samołu- 
skowiec, w powiecie husiatyńskim, a to wraca- 
jąc nocą, w stanie nietrzeźwym, polnemi dro- 
gami do domu; a na polach pod Budą zbara- 
ską zginął tą samą śmiercią przemytnik Dmytro 
Kościusko. 

(=) Szara Bera. Słynna aktorka pary- 
ska pani Sarah Bernhardt, od dawna już otoczona 
nimbusem bulwarowych legend, których Nostra- 
damusem był dotąd tylko Figaro, doczekała się 
teraz, że przeszła w świat improwizowanych 
podań i baśni. Z Rossyi i Polski wywiezie Sara 
fantastyczną reputacyę, którą jej impresario 
pam Jarret, potrafi zapewne wyzyskać, jako zu- 
pełnie oryginalną reklamę. Oto czytamy w no- 
wym dzienniku warszawskim Słowie, którego 
pierwszy numer doszedł nas dzisiaj, %e pomię- 
dzy pospólstwem warsząwskiem obiegać zaczyna 
urodzona przed paru dniami bajka o czarownicy, 
która nazywa się Szara Bera. „Kumowie i ku- 
moszki szepcą sobie do ucha, że gdzie tylko 
Szara Bera się pojawi, lub gdzie tylko zamie- 
rzy przybyć, tam rodzą się klęski. Była — mó- 
wią w Wiedniu, i zaraz parę tysięcy osób się 
spaliło — przybyła do Rossyi i także „złe“ 
przyleciało natychmiast - ma przybyć do nas — 
i już zdarzyło się nieszczęście. Czytelnicy latwo 
odgadną, że owa złowroga wiedźma, owa Szara 
Bera, nie jest kto inny jak Sarah Bernhardt, 
która w przyszłą sobotę ma przybyć do War- 
szawy. Nowonarodzona o niej legenda byłaby 
śmieszną, gdyby nie to, że powtarza się zbyt 
uparcie i że może dać powód do jakich nieprzy - 
jaźnych demonstracyj ulicznych, brzydkich i dla 


spokojności miasta niebezpiecznych. Trzebaby 
koniecznie wytłómaczyć ciemniejszej ludności 


bezsens podobnych pogłosek — pisze p. Sien- 
kiewicz w Słowie — przedewszystkiem bowiem 
jątrzą one i utrudniają powrót normalnych sto- 
sunków.* 

— Z gruzów spalonego teatru w Wie- 
daiu w poniedziałek wydobyto jeszeze na trze- 
ciej galeryi szczątki jedwabnej sukni damskiej 
z kieszenią, w której zuuleziono jedną czarną 
rękawiczkę i czarną skórzaną portmonetkę z mo- 
siężnem okuciem, zawierającą dwa banknoty 
guldenowe i Il centów. Oprócz tego wydobyto 
w tem miejscu wiele innych szczątków sukien 
damskich i męzkich, około 30 kapeluszy fileco- 
wych męzkich i damskich, rozumie się podar- 
tych i nadpalonych, dalej złoty pierścień z bry- 
lantem 4 jour oprawnym, scyzoryk, część zło- 
tego łańcuszka i kilka kawałków stopionych 
kruszców szlachetnych. W poniedziałek po po- 
łudniu odwieziono na cmentarz dwie trumienki 
ze szczątkami ciał ludzkich. 

— Z powodu katastrefy w Ringtea- 
trze wiedeńskim gmina miasta Wiednia uchwa- 
liła rozdać kwoię 500 zł. pomiędzy tych żoł- 
nierzy oddziału sanitarnego, którzy przez dwie 
blisko doby, bez wytchnienia prawie, pracowali 
nad przeniesieniem zwłok nieszczęśliwych ofiar 
z płonącego budynku do szpitala, spełniając to 
smutne i straszne zadanie z całem zaparciem 
się, a nawet poświęceniem. Na każdego żolnie- 
rza przypadało z owej kwoty około 6 zł. Dzielni 
ci ludzie jednak nie przyjęli tej dobrze zasłużo- 
nej nagrody, lecz zgodnie ofiarowali całą kwotę 
500 zł. na rzecz pozostałych po ofiarach katea- 
strofy rodzin, za co komendant oddziału sani- 
tarnego w rozkazie dziennym wyraził im podzię- 
kowanie. 

— 0 znacznej kradzieży donosi tele- 
gram z Wiednia. Bawigcemu tam właścicielowi 
dóbr Herzlowi skradziono 20.000 zł. w akcyach 
kolei zachodniej. 

— Wypadek kolejowy. Pod stacyą 
Obristiania w Pennsylwanii dnia 80 grudnia 
spotkały się dwa pociągi, a gruzy rozbitych 
wagonów zapaliły się na domiar nieszczęścia. 
Trzej ze służby kolejowej utracili w tym wy- 
padku życie, a wiele osób zostało skaleczonych 
i poparzonych. 

-— Budowa kanału Panamskiego 
rozpoczęła się pod fatalną wróżbą. Według listów 
z Golon, sięgających 6 grudnia, zabójczy klimat 
daiesiątkuje robotników europejskich, zatrudnio- 
nych przy tej budowie. W samem Colon wy- 
marło 60 proc. osadników europejskich. Wielu 
robotników z nadwerężonem zdrowiem powraca 
do Europy. 


— Rokosz murzynów. Depesza z Ply- 
mouth, w północnej Karolinie, donosi, że w mie- 
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ście tem murzyni podnieśli rokosz i zabili dwóch 
konstablów. Dosłano tam wojsko dla przywró- 
conia porządku. 

— Charakterystyczna odezwa. Ber- 
liński Börs. Cowrr. ogłasza następującą odezwę: 
„Wszyscy bez wyjątku, chrześcianie czy izraelici, 
którzy w ubiegłym roku wyrzuceni zostali z an- 
tisemiekiego lokalu „pod pustelnikiem* na rogu 
ulicy Fryderykowskiej i Gołębiej, lub też do- 
znali w tym lokalu czynnej czy słownej znie- 
wagi, proszeni są usilnie, by adresy swoje zło- 
żyli w ekspedycji Voss. Zig.“ 


Południowo -afrykańskie dya- 
menty. Według dziennika Colon. and India 
ilość dyamentów wykopanych roku 1880 w po- 
łudniowej Afryce wynosiła na wagę 1.440 fun- 
tów i 12 uncyj, a wartość ich 3,567.997 funtów 
szterlingów. W roku poprzednim wykopano tamże 
1.174 funtów dyamentów wartości 2,846.631 
funt. szt., w roku 1878 funtów 1.150 wartości 
2,672.744 funt. szt., w roku 1877 funtów 908 
wartości Ż,112.427 funt. szt., w roku 1876 
funtów 778 wartości 1,807.532 funt. szterlin- 
gów. W kopalniach zatrudnionych było po ko- 
nice ubieglego roku 22.000 murzynów i 1.700 
białych robotników. W samych tylko minach 
Kimberley i Debeer wydobyto ostatniego roku 
3,200.000 karatów dyamentów ; dwie inne miny 
przyniosły w zaprzeszłym roku ogółem 300.007 
karatów. 

— Teatr w Mandaslaja. Słynny z okru- 
cieństwa król birmański Thibo niedawno spro- 
wadził na swój dwór w Mandalaju trupę akto- 
rów indyjskich z teatru Wiktory w Bombaju, 
która musi przedstawiać komedye i operetki 
europejskie w języku indyjskim. Zastrzeżono też, 
że aktorowie występować muszą boso w obe- 
«ności króla, gdyż taki jest na dworze birmań- 
skim zwyczaj. 


— Milionowe kradzieże , jak już do- 

niósł telegram, wykryte zostały na rossyjskiej 
komorze celnej w Taganrogu. Odes. List. po- 
daje następujące o tej komorze szczegóły: „Ko- 
mora w Taganrogu przynosiła skarbowi rocznie 
1,200.000 rubli w złocie. Według obliczenia 
jednak osób dobrze obznajomionych z handlem 
przywozowym, dochód przeciętny winien sięgać 
sumy 3,000.000 rubli corocznie. Oszustwo prak- 
tykowało się oddawna, a uczestniczyło w niem 
bardzo wielu urzędników, jeżeli nie cała komo- 
ra. Zdarzało się nieraz, że caluteńki okręt na- 
ładowany towarem wpływał do portu nie o- 
płaciwszy szeląga skarbowi, bo w księgach ko- 
mory zaznaczono: „okręt naładowany balastem“, 
a adnotacyn taka następowała, rozumie się, w 
skutek wysokiej kontrybucyi, zapłaconej przez 
właścieiela towaru na rzecz uprzejmych urzęd: 
ników komory, którzy ze swojej strony znowuż 
byli w wybornem porozumieniu 4 kupcami mioj- 
seowymi. Skutkiem takiej solidarności praktyki 
podobne mogły były trwać jeszcze bardzo dłu- 
go, ale doszły pogłoski o nich do ministeryum, 
które dla zbadania rzeczy ustanowiło osobną 
komisyę pod przewodnictwem dyrektora komo- 
ry granicznej w Radziwiłłowie. Komisya ta dla 
utajenia swojego celu podążyła różnemi droga- 
mi przez Moskwę, przez Charków i Odessę, 
i nagle zjawiła się w Taganrogu. Tak to zro- 
biła zręcznie, że już bezpośrednio po przsbyciu 
swojem spotkała okręt, z którego wyładowywa- 
no właśnie towary, nazwane w księgach komo- 
Ty „balastem“. 
Wielki brak wody do picia daje 
się od dłuższego czasu uczuwać w Konstanty- 
nopolu. Sułtan z tego powodu kazał przyspie- 
szyć roboty około budowy nowych wielkich re- 
zerwoarów. i 

(r) Nie ma Pyreneów. Kongres hi- 
sepański zatwierdził ostatecznie ustawę o budo- 
wie kolej żelaznej z Huesca do Canfranc i mię- 
dzynarodowego tunelu nawskróś gór pyrenej- 
skich. Dzieło to ma być ukończone w ciągu 
sześciu lat. Rząd przeznacza od siebie po €O 
tysięcy franków na koszta każdego kilometra 
drogi i uwolnienie od opłaty cła wszystkich 
materyałów potrzebnych do budowy. Drogą dy- 
plomatyczią mają być rozpoczęte negocyacya 
z Brancyą w ceiu sbudowania tunelu wspólnym 
kosztem dwóch interesowanych rządów. 


(r) Wino z buraków. Pewien agro- 
nom z Ardennes wpadł na myśl, czyby czerwone 
buraki nie mogły, w pewnym stosunku przy- 
najmniej, zastąpić winnej jagody, którą filozera 
nie przestaje niszczyć bez litości a co gorsza 
bez żadnego dotąd środka zaradczego? Ozerwony 
burak, jak wiadomo, daje bardzo dobry alkohol, 
nie zbywa mu też na pierwiastkach dających 
cukier; nasz agronom zaczął robić doświadczenia 
różnego rodzaju fermentacyi z miazgą burakową, 
traktując ją szczególnie w taki zupełnie sposób, 
jak sok wycisnięty z winogron, i miało mu się 
powieść zupełnie; słodki czerwony burak dał 
wino bardzo przyjemne w smaku. Ponieważ ro- 
ślina ta udaje się prawie na każdym gruncie 
1 me wymaga ani takiego ciepła ani takiego 
światła słonecznego jak szczep winny, produkcja 
przeto tego nowego wina daleko mniej będzie 
zawisłą od warunków temperatnry i pogody, a 
łe w smaku niewiele zapewne będzie różnicy 
od pospolitych gatunków wina, to łatwo przy- 
puścić, przypomniawszy sobic, jak często znawcy 
i smakosze nazywają barszczykiem a nawet bar- 
szeżem czerwone francuskie wina, za które nie- 
raz tak drogo trzeba płacić po za granicami 
Francji. 


Gazeta Lwowska z dnia 5 stycznia 1884.Ń 
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Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 4 stycznia). 

(Z) Po zagajeniu posiedzenia przez prezy- 
denta dr. Gnoińskiego zabrał głos dr. C ie- 
sielski celem sprostowania urzędowego pro- 
tokołu z posiedzenia Rady miejskiej z d. 29 
grudnia r. z. Mowca twierdzi, że protokół 
mylnie zapisał jego przemówienie w sprawie 
wniosku p. Mochnacziego i tow. co do wy- 
słania do Warszawy kwoty 500 zł, a mia- 
nowicie wypływa z protokołu, jakoby mowca 
był przeciwny wysłaniu tej kwoty dla nie- 
szczęśliwych ofiar. W dłuższem przemówie- 
niu, powołując się na przemówienia innych 
pp. radnych, głównie zaś na przemówienie 
dr. Zuckra, stara się dr. Ciesielski udo- 
wodnić, że w sprawie wysłania do Warsza- 
wy kwoty 500 zł. uczynił wniosek: „Rada 
miejska uchwalili w zasadzie nieść po- 
moc“ — a sprzeciwiał się tylko temu, aże- 
by pomoc ta pochodziła „z funduszów gmin- 
nych* i dlatego zaproponował składkę po- 
między radnymi. Dr. Ciesielski uprasza, aże- 
by urzędowy protokół z posiedzenia Rady 4 
d. 29 grudnia był o tyle sprostowany, „iż 
mowca w zasadzie nie sprzeciwiał się nie- 
sieniu pomocy.“ 

Dr. Zucker dlatego tylko zabiera głos, 
ponieważ dr. Ciesielski wezwał go na świad- 
ka; stwierdza tedy, iż przysłuchiwał się 
bardzo uważnie przemówieniu dr. Ciesielskie- 
go na poprzyedniem posiedzeniu, «ie nietylko 
nie słyszał, ażeby dr. Ciesielski vżwiadczył 
„iż w zasadzie zgadza się na niesienie po- 
mocy ofiarom katastrofy warszawskiej“, lecz 
przeciwnie z motywów przytaczanych przez 
dr. Ciesielskiego, amianowicie, że „katastro- 
fa warszawska jest natury prywatnej“, że 
„nie należy płacić za wylaną wódkę* i t. p. 
odniósł wrażenie a nawet przekonanie, że 
dr. Ciesielski był „w ogóle przeciwnym 
niesienia pomocy.“ Dla tych powodów gło- 
sować będzie mowca przeciw umieszczeniu 
w protokole żądanego przez dr. Ciesielskie- 
go sprostowania. 

Dr. Milleret 
sielskiemu, że to, 
jest prawdą. 

Rada uchwaliła nie umieszczać w 
protokole z d. 29 grudnia r. z. żądanego 
przez dr. Ciesielskiego sprostowania. 

P. Jaeger mann: Urzędowa Gazeta 
Lwowska wydrukowala w sprawozdaniu z po- 
przedniego posiedzenia, że pp. Ciesielski, Mitje- 
ret i Jaegermann sprzeciwiali się wnio- 
skowi p. Mochnackiego. Upraszam pa- 
na prezydenta o wezwanie Gazety Lwowskiej 
do sprostowania, albowiem ani Ciesielski, a- 
ni Milleret ani Jaegermann nie sprzeciwiali 
się wnioskowi p. Mochnackiego. Na dowód 
proszę o odezytanie 4 protokołu z d. 29 gru- 
dnia r. z. mojego przemówienia. 

Sekretarz Rady p. Wilkowski o- 
świadcza, że w protokole obrad nie ma prze- 
mówień pojedynczych pp. radnych; są tylko 
wnioski i uchwały. Co się zaś tyczy życze- 
nia p. Jaegermana, to ustęp protokołu z d. 
29 grudnia r. z., tycwacy się jego przemó- 
wienia, tak opiewa: „P. Jaegermann 
popiera wniosek dr. Ciesielssie- 
go“ — t. j. ten wniosek, którego uzupełnie- 
nia czy sprostowania domagał się właśnie 
przed chwilą sam dr. Ciesielski. 

Dr. Gnoiński: Zdaje się, że wobec 
tego faktu nie mam potrzeby wzywać Gazety 
Lwowskiej do sprostowania. 

Po tem intermeszo nastąpiły dalsze o- 
brady nad wnioskami sekcyi V w sprawie 
przedstawienia grona profesorów gimnazyum 
Franciszka Józefa o rzekomych niedogodno- 
ściach w budynku gimnazjalnym. 

P. Dąbrowski ubolewa, iż nad tą 
sprawą traci Rada już trzecie z rzędu po- 
siedzenie. Gdyby przynajmniej podnoszone 
zarzuty miały jakąś rzeczywistą wartość, ale 
niestety, tak nie jest, bo oto p. Jaegermann 
na przykład gorszy się tem, że w westybu- 
lu umieszczono marmurową tablicę pamiąt- 
kową; mowca „nie zgorszyłby się nawet, 
gdyby na pawilonie umieszezono nazwisko 
tego, kto go zbudował“. Gorszy się dalej p. 
Jaegennmann dużemi oknami, a wszakże gmach 
szkolny mie jest tanią willą i szkoła potrze- 
buje dużo światła. Mowca sprzeciwia się 0- 
desłaniu tej sprawy do sekcyi III, bo ztam- 
tąd przyjdzie ona znowu do pełnej Rady 1 
znowu zabierze niepotrzebnie trzy posiedze- 
nia ze szkodą wszystkich innych pilnych 1 
ważnych spraw. a wrr 

Dr. Zucker podnosi również z ubo- 
lewaniem, że nad sprawą tak jasną i prostą 
wywiązała się dyskusya „z której przebija 
tendencyjność*. Mnóstwo pojawiło się zarzu- 
tów ogólmikowych, zgoła niczem niepopar- 
tych, a wszakże mamy obradować tylko nad 
przedstawieniem grona profesorów, które za- 
wiera następujące trzy żądania: usunąć nie- 
znośny turkot, zaprowadzić lepszą wentyla- 
cyę i usunąć odor z wychodków. Turkot mo- 
żemy usunąć przez zerwanie braku i wymaka- 
demizowanie ulicy ; przez to samo będzie moż- 
na otwierać okna i wentylacya stanie się 
zaraz lepszą, co się zaś tyczy wychodków, 0- 
świadcza mowca, że podezas świąt ubiegłych 


poświadcza dr. Cie- 
co powyżej powiedział, 
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był w gmachu szkolnym, i usłyszał z ust 
samego dyrektora, iż od września r. z. po 
zaprowadzeniu pewnych ulepszeń nie ma już 
przykrych wyziewów. Po cóż więc cała dy- 
skusya? W traktowaniu tej sprawy przebija 
się tendencyjność i ucierpiała na tem praw- 
da. P. Jaegermann wystąpił w roli oskarży- 
ciela, „która nie zawsze przysparza mu wa- 
wrzynów* i tem samem osłabił znaczenie 
przedstawienia grona profesorów. Zanadto 
gorąco wystąpił p. Jaegermann z swojem o- 
skarżeniem, bo doszedł aż do twierdzenia, 
że wkrótce zawalą się sufity na głowy ucz- 
niów, czem wywołał tylko zaniepokojenie ni- 
czem nieusprawiedliwione. Całe to postępo- 
wanie scharakteryzował najlepiej p. Zacha- 
rjewicz, który „nazwał je „zohydzeniem*, a 
wszakże szanowny rektor politechniki, sprzy- 
jajacy p. Jaegermannowi, jest najkompeten- 
tniejszym znawcą w sprawach budowy. Mow- 
cą oświadcza się za makademizowaniem «zę- 
ści ulicy, bo tem samem zostaną usunięte 
wszystkie inne niedogodności. 

P. Radwański, nawiązując do wnio- 
sku sekcyi V w sprawie starań u rządu o u- 
tworzenie piątego gimnazyum niższego, czyni 
samoistny wniosek, ażeby prosić rząd o kreo- 
wanie szkoły przemysłowej. Mowca uprasza, 
ażeby ten wniosek był traktowany według 
regulaminu. 

P. Gołąb oświadcza, że po wysłucha- 
niu tak licznych zarzutów, czynionych gma- 
chowi gimnazyalnemu, udał się tam z dr. 
Zuckrem i stwierdził, że żaden z czynionych 
zarzutów nie ma podstawy. Niemiła woń by- 
ła skutkiem nieczystości; gdy usunięto przy- 
czyny, nastąpiły skutki. Sam dyrektor oświad- 
czył, że gdy ustanie turkot na ulicy, upadną 
wszelkie inne niedogodności. Mowea zadał 
sobie tyle trudu, iż zwiedził osobiście wszyst- 
kie inne budynki publiczne i prywatne, w 
których mieszczą się szkoły średnie a zwła- 
szcza gimnazya i stwierdził, że pomieszcze- 
nie tych szkół jest tak liche, tak nieodpo- 
wiednie, iż dziwić się należy, dlaczego właś- 
nie tylko grono profesorów gimnazum Fran- 
ciszka Józefa narzeka na złe pomieszczenie, 
skoro między lokalnościami gimnazynm Fran- 
ciszka Józefa a lokalnościami zajmowanemi 
przez inne szkoły średnie zachodzi taka róż- 
nica, jak między niebem a ziemią. 

Po przemówieniu dr. Radziszew- 
skiego w obronie wniosków sekcyi V, 
przystąpiła Rada do głosowania, w którem 
zapadły następujące uchwały: Wnieść proźbę 
do Rządu o kreowanie piątego niższego gim- 
nażyum; sprawę zrekonstruowania części 
ulicy Halickiej przed gmachem szkolnym 
odesłać do urzędu budowniczego; wnieść 
prożbę do generalnej komendy, ażeby pod- 
czas godzin szkolnych nie przejeżdżały ulicą 
Halicką działa i ciężkie wozy i ażeby nie 
maszerowało tamtędy wojsko przy odgłosie 
bębnów i kapeli; wnieść proźbę do Dyrekcyi 
policyi, ażeby czuwała nad tem, i+by pod- 
czas godzin szkolnych nie przejeżdżały ulicą 
Halicką ciężkie wozy z piwem i towarami; 
dalej, ażeby ustawiła tam żołnierza policyj- 
nego, któryby czuwał nad wykonaniem tego 
postanowienia. zwłaszcza zaś nad tem, ażeby 
wszystkie wozy i powozy jechały  stępo. 
W końcu przyjęto wniosek p. Radwańskiego. 

Dr. Madejski w imieniu komisyi 
administracyjnej niestałych dochodów zdał 
sprawę z jej czynności. Na podstawie uchwały 
Rady z d. 7 kwietnia r. z. zawarła komisya 
z rządem nowy kontrakt na dalsze trzy lata 
(od r. 1882—1884) w sprawie poboru rzą- 
dowej akcyzy poborowej. Roczny czynsz 
dzierżawny opłacany odtąd rządowi wynosić 
będzie rocznie 350,000 zł., t. j. tylko o 8,500 
zł. więcej niż dotychczas. Na podstawie dal- 
szych wniosków komisyi administracyjnej 
niestałych dochodów ustanowiła Rada etat 1 
zasady organizacyjne dla administracy! nie- 
stałych dochodów na peryod  trzechletni, 
uchwaliła normy dla zestawiania rocznych 
zamknięć rachunkowych i bilansów funduszu 
tych dochodów i zatwierdziła statut dla fun- 
duszu zaopatrzenia członków administracyi 
niestałych dochodów , a wszystko to w do- 
tychczasowyek-warunkach. Uchwalono tylko 
jedną zmianę ważną, a mianowicie, że funk- 
cyonaryusze administracy! niestałych docho- 
dów pobierać będą odtąd co trzy lata 50 za- 
miast 40 zł. dodatku. Uchwalono także, że 
wskutek nieznacznego podwyższenia czynszu 
dzierżawnego dodatek gminny do podatku 
konsumcyjnego musi także być nieznacznie 
podwyższony do wysokości 140,400 zł. Do- 
tychezas wynosił on 189,000 zł. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Towarzystwo łowieckie. 


(U) Już piąty rok dobiega od chwili za- 
wiązania się u nas towarzystwa łowieckiego, 
ale oprócz członków mało kto wie o jego 
istnieniu. Nie od rzeczy więc może będzie 
podać kilka dorywczych uwag i szczegółów 
o tem pożytecznem towarzystwie. 


Do źródeł przyrodzonych bogactwa kra- 
jowego słusznie zaliczyć można także obfi- 
tość zwierzyny łownej, a jednak (osobliwie 
przed kilku jeszcze laty) Galicya stanowiła pod 
tym względem wyjątek w całej monarehii. 
Stan zwierzyny łownej w kniei, na polach i 
na błotach nader był skąpy; do tego nawet 
przyszło, że poczęto ją sprowadzać do nas 
z Czech, Morawii, Szląska, Styryi i Austryi. 
Ustaw łowieckich nie było wcale — sprawy 
myśliwskie pozostawione były woli a raczej 
instynktowi mieszkańców; każdy polował, kiedy 
chciał, kłusownictwo kwitnęło w najlepsze. 
Właściciele większych posiadłości w razie na- 
ruszenia swego łowieckiego obszaru udawać 
się musieli na długą drogę sądową, albowiem 
władze polityczne nie były kompetentne do 
sądzenia podobnych przestępstw. Znaczniejsi 
ziemianie jako tako przestrzegali jeszcze zwy- 
czajowych praw łowieckich i zwierzynę swoją 
chronili od zupełnej zagłady, ale nie tak się 
działo u włościan. Po usamowolnieniu i wy- 
łączeniu z pod władzy t. z. dominikalnej nie 
mieli włościanie o prawie łowieckiem, choćby 
już tylko przez sam zdrowy rozsądek dykto- 
wanem, najmniejszego pojęcia. Od owej też 
chwili poczęły się pustoszenie i swawolna 
gospodarka w łowiectwie. Na obszarach wło- 
Ściańskich istniała najzupełniejsza wolnica. 
Wszelką zwierzynę, znajdującą się na tych 
obszarach, której nie wystrzelali tak zwani 
miedeielmi strzelcy—bardzo tanio, bo niekiedy 
za kwartę wódki ofiarowaną wiejskiemu de- 
gnitarzowi, wyjednawszy pozwolenie polowa- 
nia o każdej porze roku — tępili ze szezętem 
sami włościanie. Posiadający broń palną wło- 
ścianie polowali we dnie po swoich a nocą 
po cudzych obszarach, a ubitą per fas et ne- 
fas zwierzynę sprzedawali owym strzelcom 
niedzielnym, najczęściej lichym myśliwym, 
lub otwarcie w marcu, kwietniu, maju, czerwcu 
i lipcu publicznie pozbywali w miasteczkach 
a nawet w stolicy. Czgo nie wyniszczyli 
tacy woluntaryusze, to dotępiała zgraja dzieci 
wieśniaczych pasająca trzody, najskrzętniej 
szukając za gniazdami wszelkiej zwierzyny i 
niszcząc je po barburzyńsku. 

Podobny bieg rzeczy doprowadził stan 
zwierzyny do opłakanego upadku. Tak dłużej 
trwać nie mogło — toż za inieyatywą kilku 
dobro kraju miłujących obywateli zawiązało 
się towarzystwo łowieckie, mające na celu 
ochronę zwierzyny od zupełnej zagłady i za- 
prowadzenie racyonalnej gospodarki w my- 
śliwstwie. Rząd, uznający potrzebę i korzyści 
podobnego towarzystwa, chętnie potwierdził 
statuta, Towarzystwo przedłożyło sejmowi 
projekt do ustaw łowieckich, które po pozy- 
skaniu sankcyi Najj. Pana zyskały moc obo- 
wiązującą. O skuteczności tych ustaw najwy- 
mowniej nas przekona znacznie powiększony 
stan zwierzyny łownej w Galicyi i całkowite 
ustanie importu tego artykułu z obcych kra- 
jów, a nawet znaczny już eksport, osobliwie 
dźików. Są to korzyści widoczne, do których 
głównie przyczyniło się towarzystwo łowieckie. 

Wraz z rozpoczęciem swego istnienia 
towarzystwo poczęło wydawać i czasopismo 

t. Łowiec jako własny organ. (Głównem 
zadaniem tego czasopisma jest krzewienie 
nauki przyrodniczej w gałęziach zoologii i 
ornitologii, o ile stoją w pośrednim lub bez- 
pośrednim związku z łowiectwem. Artykuły 
umieszczane w łamach tego czasopisma 
z małym wyjątkiem wychodzą z pod pióra 
ojczystych badaczy przyrody i starych do- 
świadczonych myśliwych, zaleca się też głę- 
boka znajomością przyrody i szlachetnego 
sportu łowieckiego. dzowice, jeżeli nie prze- 
wyższa, to bynajmniej w mieczem nie ustępu- 
je zagranicznym pismom podobnej treści. 
Redakcya pod głównem kierownictwem pana 
Józefa Łozińskiego, bibliotekarza księgozbio- 
rów hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego , sta- 
ranna i umiejętna, znalazła uznanie w świe- 
cie nietylko myśliwskim, ale w ogóle między 
miłośnikami przyrody. W ogóle rozwija się 
towarzystwo łowieckie pod każdym względem 
a my z serca życzymy mu jeszcze świetniej- 
szego rozwoju. 


* Losy krakowskie. W dwudziestem 
szóstem losowaniu pożyczki premiowej mia- 
sta Krakowa, odbytem dnia 2 stycznia b.r., 
padła główna wygrana w kwocie 25.000 zł. 
na numer 73082. Numer 57.169 wygrał 2000 
zł. Numera 32.822, 37.570, 54.817, 60.249 
i 78.579 wygrały po 600 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
na dłuższem posłuchaniu prezesa gabinetu 
hr. Taaffe i ministra wojny hr. Bylandt- 
Rheidta. 


Polit. Corwesp. podaje, że przedmiotem 
konferencyi ministeryalnych, na 
które przybywają do Wiednia ministrowie 
węgierscy, nie będzie taryfa celna, która 
dawno już została załatwioną. 
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Presse donosi: W lutym zbiorą się zwo- 
łane przez obydwa rządy dwie ankiety, któ- 
re mają zaopiniować o stanowisku, jakie au- 
stryacko - węgierscy delegaci mają zająć na 
paryskiej konferencyi monetarnej, 
która w kwietniu rozpocznie na nowo obra- 
dy przerwane zeszłej jesieni. 


Wiener Alendpost donosi, że podko- 
misya szkolna Izby panów obrado- 
wała d. 3 b. m. znowu przez kilka godzin 
nad przedło:eniem o uniwersytecie praskim. 
Narady jednak nie zostały jeszcze ukończo- 
ne, i podkomisya prowadzić je będzie dalej 
na czwartkowem posiedzeniu. 


Na onegdajszem posiedzeniu tryesteń- 
skiej Izby handlowej odezytane zostało 
sprawozdanie o przyjęciu deputa- 
cyi tryesteńskiej przez Najj. Pana. 
Sprawozdanie to opiewa: „Najj. Pan, przyj- 
mując dnia 22 grudnia deputacyę, oświad- 
czył przedewszystkiem, że z żywem i cią- 
głem zajęciem śledzi rozwój i działalność 
handlową Tryestu, niemniej wyraził zado- 
wolenie, iż Izba handlowa występuje w cha- 
rakterze rzecznika i tłómacza potrzeb han- 
dlowych miasta portowego. Rząd zajmował 
się już temi potrzebami i czyni obecnie stu- 
dya nad środkami, które mogłyby polepszyć 
położenie Tryestu. Najj. Pan nadmienił, że 
musi być koniecznie coś zrobionem dla Trye- 
stu. Gdy następnie prezes Izby handlowej 
Reinolt podziękował Najj. Panu za udziele- 
nie zezwolenia na urządzenie loteryi w cza- 
sie przygotowywanej w Tryeście wystawy i 
prosił Monarchy, aby raczył wystawę za- 
szczyć swoją obecnością, odparł Najj, Pan, 
że chętnie udzielił zezwolenia ną loteryę 
przeznaczoną na ce] patryotyczny i przyrzekł 
zwiedzić wystawę. Zegnajac deputacyę , do- 
dał Najj. Pan, iż ubolewa nad tem, że de- 
putowani tryesteńscy stawiaja Jego rządowi 
fakcyjną opozycyę i dodał, że nie idzie tu 
taj o zwykłą opozycyę, leez o fukeyjną.* 

Sprawozdanie mówi w koncu o przyję- 
ciu deputacyi u ministrów hr. Taaffego, dr. 
Dunajewskiego i br. Pino. 

Po odczytaniu tego referatu zawiado- 
mił prezes Izby handlowej keinelt, iż otrzy- 
mał pismo dep. Teuschla, w którem tenże 
donosi, iż składa mandat do Izby deputo- 
wanych. 


Politische Correspondenz zamieszcza na- 
stępujaca korespondencyęz Warszawy 
o ostatnich wypadkach, z datą 1 sty- 
cznia r. b. 

„Chluba tutejszej ludności, że miasto 
nasze i cały kraj były dotychczas rodzajem 
przedmurza, o które się rozbijały bezsku- 
teenie wszelkie pokuszenia i wybryki soey- 
alistyczne i antisemityczne, została zniwe- 
czoną. Oto jest powód boleści, łatwej obecnie 
do wyczytania na twarzach największej części 
mieszkańców Warszawy, których  postępo- 
wanie odznacząło się dotychczas tak za- 
dziwiającą karnością, że można było przy- 
puszezać, iż chyba są posłuszni jakiemuś taj- 
nemu kierownictwu. Wobec nieszezęścia, któ- 
rego świadkami byliśmy, ludność przedsta- 
wiała obraz pod względem psychologicznym 
bardzo ciekawy. Starała się ona ocalić i 
utrzymać bez skazy honor narodowy tak jak 
ktoś czyniący wszystko, co jest możebnem, 
ażeby drogi klejnot rodzinny wyrwać x pło- 
mieni. Czyniono w tym celu prawie nad- 
ludzkie wysiienia. Wszystkie stany i warstwy 
współzawodniczyły z sobą, aby odepehnąć 
wszelkie kompromitujące wspólnictwo z na- 
paściami na żydów i złe wrażenie ekscesów 
o ile siły starcza osłabić. Straszna katastrofa 
w kościele św. Krzyża ustąpiła zupełnie na 
na drugi plan w obec opłakanych nieporządków 
ulicznych. Nie miano czasu żałować zmar- 
łych i ramionych. Trafnym ibstynktem od- 
gadnięto wielkość i doniosłośce socyalnego 
niebezpieczeństwa, którem miasto tak nagle 
zostało zagrożone. Zachowanie się ludności, 
chrześciańskiej. duchowieństwa katolickiego, 
stowarzyszeń katolickich i całej tutejszej 
prasy, tak podczas nieporządków, jak po 
ich stłumieniu było tak wzorowe -4 zarazem 
tak rozumne, że zasługuje ono na nieograni- 
czone uznanie. Trzeba było widzieć jak pro- 
boszeze wszystkich parafii, w szatach ko- 
ścielnych — gdy odczytanie listu paster- 
skiego z ambon nie wywarło żadnego skutku— 
z narazeniem własnego życia udawali się po- 
między hałasujące, wrzeszczące, trunkiem 
podniecone gromady ludu i starali się uspo- 
koić tłum; jak braetwa katolickie i siostry 
miłosierdzia spieszyły z natychmiastową po- 
mocą dla pobitych i zranionych żydów, trzeba 
było czytać namiętne artykuły lieznych dzien- 
ników, z początku bez przeszkody przepusz- 
czane przez cenzurę, ażeby pojąć że cały 
naród swojem postępowaniem pragnął zma- 
zać winę zbrodni popełnianych przez oba- 
łamucone pospólstwo. 

„Jak do tegv przyszło, że Warszawa 
tak niespodziewanie stała się widownią tych 
zajść haniebnych, pozostanie to na długo 
niewyjaśniona zagadką. Nim zarządzono su- 


rowe śledztwo rzuci upragnione Światło na 
tę sprawę, niech nam będzie wolno w krót- 
kości przedstawić najważniejsze czynniki, które 
się złożyły na sprowadzenie tego nieszezęś- 
cia, a zwłaszcza na doprowadzenie go do tak 
szerokich rozmiarów. 

„Wiadomo, że żywioły anarchiczne, 
które znajduja się także w Warszawie, jak- 
kolwiek w bardzo niewielkiej liezbie, kilka- 
krotnie już próbowały urządzić tutaj zabu- 
rzenia antiżydowskie. Usiłowania takie roz- 
bijały się zawsze. W przededniu świąt Bo- 
żego Narodzenia pomiędzy publicznością ro- 
zeszła się wieść , że pospólstwo chce pohu- 
lać z żydami. Następny ranek przyniósł ka- 
tastrofę w kościele św. Krzyża. Niepodobna 
twierdzić stanowczo, czy katastrofa ta zosta- 
ła wywołaną przez swawolę, czy zostoła tyl- 
ko wyzyskaną. Ze jednak rozruchy przeciw 
żydom były przygotowane, dowodzi fakt, iż 
zaburzenia rozpoczęły się równocześnie w ta- 
kich częściach miasta, w których jeszcze 
ludność nie mogła wiedzieć o nieszczęściu 
w kościele. Okrzyk, że „żydowscy złodzieje 
kieszonkowi* spowodowali fałszywy alarm 
pożaru w kościele, został umyślnie rozpow- 
szechniony i posłużył organizatorom rozru- 
chów żydowskich za pretekst do wydania 
hasła rabunków. Że nie był to wywołany 
przypadkowem zdarzeniem wybuch namię- 
tności ludowej, dowodzi ta okoliczność, że 
rabujący motłoch porozumiewał się i szyko- 
wał według znanego, praktykowanego w 
Rossyi przy rabunkach żydów przerażliwego 
gwizdania. Faktem jest również, że przy- 
wódey ruchu posługiwali się po części języ- 
kiem polskim, po ezęści rossyjskim, a nawet 
niemieckim. W wybrykach czynne były tro- 


jakie żywioły Przedewszystkiem czynni byli 


nieznani przywódcy, którym więcej chodziło 
o zniszczenie, niż o rabunek, którego się do- 
puszczali należący do ruchu liczni złodzieje 
i zbrodniarze. Przyłączyło się do tego kilku- 
set młodych chłopców, którzy nigdy nie u- 
krywaja swej nienawiści do żydów. W War- 
szawie, jak prawie i w całej Polsee, wytwo- 
rzył się pomiędzy żydami a chrześcianami 
stosunek pod pewnym względem dualistyczny. 
Wszystkie warstwy inteligentne trzymają się 
solidarnie bez różnicy wyznania, natomiast 
nienawiść rasowa w niższych warstwach nie- 
tylko się nie uśmierzyła, ale może być w 
każdej chwili przez zręcznych agitatorów 
rozdmuchana w płomień i jawną walkę. 
„Żywioły te utrzymywane są zwykle 
w rygorze przez jakie dziesięć tysięcy inteli- 
gencyi najwyższej. Ale tym razem wszyscy od- 
dani spokojowi świątecznemu nie przecznwali 
zbliżającego się nieszczęścia. Władze okazały 
się zbyt słabemi lub zby: niedbałemi w wy- 
konaniu obowiązków urzędu W pierwszym 
dniu straciły głowę, poświęcając po części 
główną uwagę katastrofie w kościele św. 
Krzyża, a po części lekceważąc znaczenie 
rozruchów motłochu. Uważano je z początku 
za zabawkę dziecinną, a nawet z pewnem 
złośliwem zadowoleniem władze patrzyły na 
to, że nareszcie i Warszawa doczekała się 
napaści na żydów i skompromitowała się. 
Jest zresztą jawną tajemnicą, że władze 
tutejsze nie postępują jednomyślnie. Odnosi 
się to szezególnie do najwyższych sfer i pod- 
władnych organów wykonawczych. Znajduje 
się tu mianowicie w sferach rządowych wiele 
Żywiołów poważnych, które szczerze pragną 
porozumienia pomiędzy Połukami a Rosya- 
nami i dążą do niego, które zatem w utrzy- 
maniu porządku widzą ważne poparcie swojej 
idei. Ale nie brak znowu żywiołów, któreby 
chętnie w mętnej wodzie chciały łowić ryby, 
i dla których rozruchy byłyby bardzo pożą- 
dane, ażeby pokrzyżować plany kół rossyj- 
skich przychylnych Polsce. 
| „W ten sposób przysało do tego, że wobec 
niepodobnej prawie do wiary cierpliwości czy 
obojętności, jakie władze gdzieniegdzie dla roz- 
ruchów okazywały, w iunych częściach mia- 
sta rozwinięto zdumiewającą energię. Ofice- 
rowie i generałowie wzruszuli spokojnie ra- 
mionami na widok smutnego dramatu, jaki 
przedstawiało miasto, gdy natomiast ofieero- 
wiei generałowie nieznajdujący się w służbie 
czynnej iuterweniowali często bardzo sku- 
tecznie prostem uśmierzaniem.  Zasługują 
szcególniej na wzmiankę te osobistości, które 
się przyłączyły do usiłowań poważnych oby- 
wateli i 4 wielką gorliwością starały się u- 
spokoić umysły i w ten sposób przyczyniły 
się najskuteczniej do uśmierzenia rozruchów. 
Przedewszystkiem odznaczyli się w tej czyn- 
ności generałowie Medem, Starynkiewicz, 
prezydent miasta, Buturlin, oberpolicmajster 
Warszawy i prokurator Połłan. Prokurator 
mianowicie polecił natychmiast oświadezyć 
we wszystkich dziennikach,* że nieprawdą 
Jest, jakoby żydzi w kościele wywołali fał- 
Szywą trwogę pożarną, generał Starynkie- 
Wicz zaś biegał od gromady do gromady i 
zaręczał ustnie, że pogłoska powyższa jest 
fałszem. Za powrotem z Petersburga ober- 
policmajstra Buturlina, człowieka bardzo ener- 
gicznego, zniknęły z widowni podejrzane po- 
stacie, których obecność przez pięć dni prze- 
szło nie pozwalała spokojnie odetchnąć mie- 
szkańcom Warszawy. Generał Buturlin w ode- 
zwie swojej dał także ludności warszawskiej 
świadectwo wzorowego zachowania się i chęci 


utrzymania porządku. Książę Golicyn ogłosił 
w urzędowym dzienniku nader przedmiotowy 
artykuł o wypadkach w mieście, Obecnie za- 
panował znowu spokój w Warszawie. Wy- 
AA szkody wynoszą około 2 milionów 
rubli,“ 


Aresztowany w Prusiech i wydany Ros- 
syi jako uczestnik zamachu z d. 13 
marca r. z. niejaki Hollender, jak zapew- 
nia Nowoje Wremja, okazał się inna osobą i 
nie miał wcale udziału w spiskach nihili- 
stycznych. Właściwy przestępca ma się na- 
zywać Golder czy też Holder. 

Komisya zajmująca się sprawą ze- 
słanych w drodze administracyj- 
nej uwolniła dotychczas 40 procent ogólnej 
liczby zesłanych, a termin zesłania wielu in- 
nych skróciła. 


Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
wiceprezydent rady ministrów Puttkamer 
otworzy w imieniu cesarza sejm 
pruski. 

Niejasne i sprzeczne są ciągle donie- 
sienia o projekcie, który rząd ma 
przedłożyć sejmowi w sprawie ko- 
ścielnej. Post twierdziła niedawno, że rząd 
pragnie przedewszystkiem formalnej rewi- 
zyi ustaw majowych. Kreuz Ztg. natomiast 
zaprzeczyła tej wiadomości, twierdząc, że rząd 
domagać się będzie jedynie rozszerzenia wła- 
dzy dyskrecyonalnej i to tylko na pewien 
czas, Oraz że w tym okresie przejściowym 
będzie przygotowana ostateczna rewizya ustaw 
majowych. Być może, iż obrady w parlamen- 
cie nad wnioskiem dep. Windthorsta wyja- 
śnią zagmatwaną sytuacyę; wniosek ten ma 
być umieszczony na porządku dziennym już 
w d. 11 b. m. i podobno Rada związkowa, 
w której najważniejszą rolę odgrywają mini- 
strowie prusey, chee dać stosowne wyja- 
śnienie. 

Niektóre dzienniki, donosząe o wyje- 
„dzie tajn. radcy Lotara Buchera do 
Włoch, wyraziły przekonanie, że dygnitarz 
ten otrzymał od swojego rządu misyę do pa- 
pieża; organa katolickie, stwierdzając fakt wy- 
jazdu, mniemają, że nie wiele wagi mo- 
żnaby przywiązywać do tej misyi; Bucher bo- 
wiem jest jednym z najwybitniejszych prze- 
ciwników katolicyzmu. 


Z Waszyngtonu donoszą, że poseł nic- 
miecki $chlózer wyjedzie w d. 5 b. m. 
do Rzymu. 

|4 

« Dziennik Siècle, organ prezesa Iz- 
by Brissona, umieszcza artykuł 
żywo krytykujący gabinet Gambet- 
ty. W artykule tym powiedziano, że repu- 
blikanie zawiedli się na nowym gabinecie, 
który daje się powodować złym doradcom. 


u- e 


Krążą ciągle pogłoski o nieporozu- 
mieniu pomiędzy Gambetą a mini- 
strem spraw wewnętrznych Wal- 
deck- Rousseau. Powód do nieporozumie- 
nia miało dać żądanie rządu niemieckiego, 
ażeby mu przesłano listę imienną wszystkich 
Niemców przebywających we Prancyi, ułożo- 
ną na podstawie ostatniego spisu ludności. 
Gambetta miał przyrzec uczynić zadość ży- 
czeniu Niemiec, a Waldeck - Rousseau oparł 
się temu. 


——— 


Posłem francuskim w Rumunii 
w miejsce Ducros- Aubert'a mianowany zo- 
stał baron de Ring, Alzątezyk, nigdyś pierw- 
szy sekretarz ambasady w Wiedniu, później 
delegat francuski w komisyj +vschodnio - ru- 
melskiej, a następnie do niedawnego czasu 
konsul generalny w Egipcie. 


Na zgromadzeniu wyhorców 
birminghamskich oświadczył Bright, że 
Anglia chociaż nie ma sprzymierzeńców, ma 
jednak dziś więcej przyjaciół w Świecie niż 
kiedykolwiek. Chamberlain wykazał na tem 
samem zebraniu, że liczba przestępstw agra- 
ryjnych zmniejszyła się w grudniu 0 40 pro- 
cent; skoro tylko okoliczności na to zezwo- 
lą, rząd postara się o złagodzenie a mo- 
że i zniesienie ograniczeń wolności w Ír- 
landyi. 


Rozwiązana przez wicekróla irlandz- 
ka liga kobiet przybrała postawę wyzy- 
wającą. W dzień nowego roku stowarzysze- 
nie to odbyło w Dublinie walne zgromadze- 
nie, któremu przewodniczyła Anna Parnell, 
siostra deputowanego. Oświadczyła ona w 
swojej przemowie, że rząd nie poważy się 
spełnić swoich pogróżek i że zgromadzenie 
to zwołała umyślnie, ażeby dać policyi spo- 
sobność do aresztowania. Policya nie wmie- 
szała się wcale, pomimo że zebranie trwało 
przeszło godzinę. Uchwalono, że następne 
zgromadzenia odbywać się będą co niedzielę. 

Nazajutrz dopiero polieya irlandzka đa- 
ła dowód, że nie myśli tolerować dalszej 
działalności ligi. Telegramy donoszą, że wy- 


bitniejsze uczestniczki tego stowarzyszenia 
zostały aresztowane. Czy Annę Parnell a- 
resztowano, telegramy nie mówią. 

W hrabstwie Nestmeath człowiek 
zamaskowany dał ognia z rewolwe- 
ru do żony dzierżawcy Gronghan i do 
jej dwóch córek. Matkę chybił, obie córki 
jednakże zostały ranione, jedna z nich już 
umarła a stan drugiej jest niebezpieczny. 


Gubernatorem Natalu królowa 
angielska mianowała Henryka Bulwera. 


Włoski urząd spraw zagranicznych po- 
nownie zapewnia, że w kwestyi papies- 
kiej nie otrzymał, ani nie wydał żadnego 
aktu dyplomatycznego. 


Z Aleksandryi donoszą do Standardu, 
że ministerstwo wojny czyni przygotowania 
do powiększenia armii egipskiejo 
pięć nowych pułków. 


Wiedeń, 4 stycznia. W radzie 
miejskiej ma być postawiony wniosek 
żądający, aby na uczczenie dwu- 
wiekowej rocznicy oswobodze- 
nia Wiednia od oblężenia tureckie- 
go, urządzoną została międzynarodo- 
wa wystawa najważniejszych miejskich 
urządzeń, zaprowadzonych w stolicach 
i znaczniejszych miastach Europy i 
innych częściach świata. W czasie tej 
wystawy ma się odbyć zjazd powsze- 
chny dla narady w Sprawach miast. 
Dnia 16 września jako w rocznicę bi- 
twy rozstrzygającej, stoczonej pod mu- 
rami Wiednia, odbędzie się rozdanie 
nagród. 

Berlin, 4 stycznia. Prov. Corr. 
pisze, że cesarz przyjmując no- 
woroczne życzenia ministrów 
oświadczył, iż rozstrój, jaki objawia się 
w opinii publicznej w Prusiech, jest 
tem mniej zrozumiały, że jeden rzut 
oka na stosunki europejskie powinien 
każdego pouczyć, jak pomyślnym jest 
stosunkowo ogólny stan rzeczy. 

Wobec rozlicznych pogłosek roz- 
siewanych przez dzienniki, utrzymują 
w kołach bardzo dobrze poinformowa- 
nych, że podsekretarz stanu 
Busch w czasie swojego pobytu w 
Watykanie nie widział powodu do wy- 
jawienia ani rzeczywistych ani praw- 
dopodobnych zamiarów ks. Bismarcka, 
nikt też nie konferował znim w kwe- 
styi możliwego wyjazdu papieża. Busch 
zapowiedział rychły powrót Schlózera 
do Rzymu, nie dajac jednak zapewnie- 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 4 stycznia 1852. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę, à zdr. ct. zire ct. 

Kel. g. Kar. Lud. po 250 zł. m. k. 2208 — 311 — 

Kol lwow.-ezer.-jas. po 200zł. w. a. 5174 — 177 — 

Banku hip. galie po 200 zł. w.a. „1306 — 310 — 

Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. $|262 — 266 — 
2. List. zast. za 100 zł. 

Teow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 3100 90 101 90 
F = „ £ pr. w.a S| 96 30 97 30 
n „  „ Spr, okresowe S|lu0 90 101 90 

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41*/ą1..>| 92 75 93 75 

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 101 58 102 50 
> % + 5 pr. w. a. EJ 99 — 100 — 
Ad co „ 5 pr. w.a. Wy- £, 
losowalne z 10 pr. premią . ..4|102 40 108 40 

Listy dłużne g. Z. kr. wł.6pr.w.a. |101 75 108 50 

5pr. w.a. Sj 94 56 96 — 
n n 33 31 27 

3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

S Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 9% — 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. K. 100 30 101 30 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a.. [101 — 102 50 

Pożyczki kr.zr. 1873 po6pr.w.a. jl0l 25 102 75 

5. Losy miasta Krakowa b= + P+ 

k; „ Stanisławowa . 24 75 26 15 
6. Monety. 

Dukat holenderski 551 5 61 

Dukat eesarski Go 5 53 5 63 

Napoleondor - v Fa 9 37 9 47 

Półimperyał . . . >> - 9 67 SM 

Rubel rossyjski srebrny 1 52 167 
b = papierowy . 1 22'a 1 24'a 

100 marek niemieckich . 57 9U 5865 

Srebro . Ą Z R 
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Kupony w srebrze 


5 


nia, czy powrót ten nastąpi przed czy |i ministerstwem osiągniętem z0- 
po zwołaniu sejmu pruskiego. Osobi- | stało zupełne porozumienie. 


ście Busch załatwił sprawę sto- 
lic arcybiskupich w Osnabricku, 
Paderborniei Wrocławiu. Rząd powróci 
zatrzymane dochody biskupom w Hil- 
| desheimie, Chełmie i Warmii, pozwoli 
powrócić do swych dyecezyj biskupom 
monasterskiemu i limburskiemu, nato- 
miast nie zezwoli na powrótar- 
cybiskupa gnieznieńsko - po- 
znańskiegoikolońskiego. Busch 
oświadczył, że rząd nie może odstąpić 
od litery ustawodawstwa majowego, 
przyrzekł jednak łagodniejsza jego in- 
terpretacyę pod względem treści i du- 
cha. W tej mierze prowadzić będzie 
dalsze układy Schlózer. 


Wiedeń, 5 stycznia. Dziś odbę- 
dzie się tutaj rada ministrów 
węgierskich pod przewodnictwem 
Najj. Pana. 

Utworzeniestałej rady ko- 
lei żelaznych ma być obecnie przed- 
miotem obrad rządu. Ciało to składać 
się będzie z członków różnych Izb 
handlowych, oraz reprezentantów rol- 
nictwa, gornictwą i przemysłu. Człon- 
kowie będą funkcyonowali przez trzy 
lata. Do zakresu kompetencyi rady 
należeć ma przedewszystkiem wywie- 
ranie doradczego wpływu na sy- 
stem taryfowy i na kartele taryfowe, 
oraz inne środki popierające handel i 
przewóz. 

Wiedeń, 5 stycznia. (Tel. pr.) 
Do Fremdenblattu donoszą z Berlina, 
że dotychczas nie przyszło jeszcze do 
żadnego faktycznego lub zasadniczego 
układu między Watykanem 
i Berlinem, mimo to jednak wnie- 
sionem będzie do sejmu przedłożenie 
kościelno-polityczne, rząd przecież wa- 
ha się jeszcze pomiędzy projektem re- 
wizyi ustaw majowych a myślą zażą- 
dania nowych pełnomoenictw, ażeby 
mógł te ustawy w łagodniejszy spo- 
sób wykonywać. Decyzya ministerstwa 
stanu ma w tym względzie nastąpić 
wkrótce. Układy w kwestyach osobi- 
stych prowadzą się dalej. Dyplomaty- 
cznych komunikacyj w kwestyi papie- 
skiej pomiędzy Watykanem i Berlinem 
nigdy nie było, wszelkie zatem donie- 
sienia o stanowisku ks. Bismarcka w 
kwestyi papieskiej, należy przyjmować 
bardzo ostrożnie. zał 

Tunis, 5 stycznia. Z Egiptu do- 
noszą, że Arabi bej został mia- 
nowany sekretarzem minister- 
stwa wojny. 


Pomiędzy kedywem, Izbą | cznęi. Baner z Wiednia. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 2 stycznia 1382. 


1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. ? 
iuaj-listopad . 7.85 77.40 
uty-sierpień . 77.30 77.45 


Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-liniee 


kwiecień-październik . 18.45 
Losy z roku 1954 po 250 zł. m. k.. —— - — 

» „ 186% po50Czł. w.a.5pr. 132. - 132.75 

» „ 1860 po 100 zł. 5 pr.. 135.50 135.75 

» „ 1864 po 100 zł, . . . 173.— 173.25 
A ,„, 1864 po 50. zł. TiL.25 172= 
Renty Com po 42 lir austr. . -. 8— 34— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

alts 5 pror ao. "2. W ELID == 
Austr. Asyg, skarb. zwrotne 18525pr. 100,40 10.60 


94.50 94.10 


Renta papierowa 50/, z r. 1581 
93.90 94.95 


Austr. renta z}. wolna od podatku 4pr. 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech ew. . 105.25 — — 
Bukowiuy . . 100.75 101.— 
Galicyi . „ ,. . 190.25 100.75 
Niższej Austryi . 105.— 106.— 
Siedmiogrodu s Ę . 100.— 100.25 


Węgier . 9v.5u 99 50 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. 


145.15 146.25 
348,40 345.60 


Niższo-aistt. tow. eskomt. po 500 zł. 890.— 895.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . 5<-. "taste 
Gal.bauk d.han.i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — =- —:— 
Gal. zakł. kred. ziemski 4 200 złr. . -M 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 842.— 544, — 
Kol. Alb echta a 200 zł. w srebrze. —— — — 
Aust.Tow. żeglugi par.dun.po50U zł. m. 511.— 573, — 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m. 217.50 218,— 


Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. > É 
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2565.—2570.— 


W obozie urządzonym przez rząd 
pod Aleksandryą dla pielgrzymów 
z Mekki umiera dziennie trzy 
procent na cholerę. 

Konstantynopol, 5 stycznia. 
Sułtan przyjął prośbę zgro- 
madzenia narodowego kreteń- 
skiego, ażeby połowa dochodów cel- 
nych Krety obracana była na pokry- 
cie deficytu w budżecie tej wyspy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 stycznia 1882, godzina 2 m. 30 
Losy kredytowe 177:25. Węg. akcye kredyt. 846 50. 
Akeye anglo-austr. 147:50, Akeye banku Union 142 —, 
Akcye kolei Karola Ludwika 308:75, Akcye kolei 
północnej 25950, Akeya kolei południowej 147*50. 
Akcye kolei Alfóld. 174:50, Akcye kolei Elżbiety 
2175), Akcye kolei wowsko-Czerniowieckiej 176 —. 
Akcje kolei węg. półnoeno-wschodniej 168 25, Wie- 
deńskie losy 129 50, Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeyi 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacys państw. 
w złocie 97*—, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
100 —, Losy regulacyi Cissy 113-—. Losy tureckie 
ży 80, Węgierska renta 119:50, Akcye banku związ- 
kowego 13860, Akcya banku obrotowego ——, Ak- 


eye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 1:24—, Węgier- 
skie losy 122-75, Marka niemiecka —*—. Usposobie- 


nie osłabione. 
Wiedeń, 4 stycznia 1882, godz. 5 min. 45. 


Akcye kredytowa 349 75, Anglo-Austryackie, —.—, 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika 309 —, Po- 
łudniowa —.— Renta papierowa 744%, Galicyjskie 


listy zastawne 101-90, Galieyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bauk rustykalny 1u3 50, Losy 
z r. 1580 —'— Napoleondor 9'4%—, Rubel papierowy 
——-, Usposobienie —. 

Wiedeń, 5 stycznia 1832 , 10 godź. m. 40. 
Akcye kredytowe 34640, Anglo-Austr. 14730, Akcye 
banku Union 14260, Kolej Karola Lud. 30835, Po- 
łudniowa 146:75, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne —— Galicyjskie obligacye indemni- 
zącyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
z roku 1860 ——, Napoleondor 9:42—, Rubel papie 
rowy 1'274. Usposobienie mdłe, 

Telegramy zbożowe zd. 4 stycznia, Wis- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.23 do 12:75 zł., żyto 
—— do - *— zł, jęczmień —— do —— zů. ku 
kurudza -—*— do —— zł., owies — — do —— zł.. 
okowita pr. 16.000 liter procent 31°75 do 53%'—- zł 
Buda-Peszt: Pszenica 109 kilogr. (na jesień) 12 84 


do 1240 zł., rzepak (sierpień wrzesień) —— do 
13325 wł. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
220: — m., żyto —— m., spirytus 5630 m., ciej rze- 
pakowy 4, — m., — Szezecin: Pszenica —-—-, 
rzepik —, —. — Paryż: mąki 153 kilogr. 66 50 fr. 
olej rzepakowy :875 fr., spirytus —— fr. — W ro- 
cław; Pszenica ——, żyto ——, owies — —, spi- 
rytus — —, kukurudza —.—. Bolonia: Psze- 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


(Do dzisiejszego numeru dołącza się cen- 
nik handlu hurtownego O. T. Winklera. 
Przyjechali do Ew owa. 
dnia 5 stycznia 1852 
Hoiel George'a 
Pp. S hr. Brunicki z Zaleszczyk. Ks. I. 
Czetwertyński z Wołynia. I Keliermamn z Kań 


Hotel Europejski. 
Pp. O. Skowroński z Rossyi. 
Wense z Żółkwi 
Hotel Angielski 
Pp. I. Tyszkowski z Hajworonki. H. Tre- 
ter z Laszkiego. K. Krzemiński z Tłumacza. 
Hotel Langa 
Pp. W. Budiner z Berna. B. Lóbel z Jas. 
I. Lóbel z Wiednia. 
Hotel Warszawski 
Pp. B. Paszkiewicz z Król. pol. B. Lin- 
tenbaum z Przemyśla. K. Oleśniewicz z Ostro- 
wa. 


Von der 


Odjechali ze Lwowa. 

Pp. 5. hr. Tarnowski do Sniatynki. A. 
Sroczyński doj Padenhego. L. Czerkawski 
do Opsrowa. T. Macechiński do Brodów. I. 
Daszkiewicz do Podwołoczysk. I Janowski do 
Owitowy. 

Bposzirzeżenia meteoroiogiczne 

z dnia 5 stycznia 1872 o godzinie 7 rano. 

Barometr 785.2mm. przy temp. 090. Psychro- 
metr suchy — 1.09C. Psychrometr wilgotny — 1.990. 
Prężność pary 3.5mm. Wilgoć 82°. Zachmurzenie 
9. Wiatr W1. Ozon 9. 

Temperatura powietrza — 0.8* R. 
Barometr idzie w górę. 
tan barometru nad poziom morza 764.7mm 
Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). * 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
40 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany ) 

Ze Stanislawowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 

Z Podwoloczysk; (na dworzec w Pod- 
zamezuj: o goz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego). 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min, 
49 po południu (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godź. 6 min. 10 ra- 
ne (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżany). 

Do Podwołoczysk : (z dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min 1] w noev (pociąg mięszany), 
Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 

wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie. (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et. 


żądają 
307.75 
15, — 
322, — 
145 25 
165.— 


płacą 
307.25 
174.— 
321.50 
144.75 
165.50 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Lwow.-Czern. kolej po 200 z} wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
„ premiowe po 3%% 
Krak. los w 18 1. 6 pr. 
w 201. 7pr. 
go 5 w 361. 57/ąpr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 
po 5 proct. 
po 5 proct. w 


100.70 
102.50 
104.50 
106.15 

96.75 
101.75 


101.15 
102.35 
104.50 
101.55 

99.50 
102.— 


100.40 
W= 
105.75 
99.— 
96.25 
101.25 


101,25 
101.75 
103.50 
1: 1.25 


s n 3% 
Gal. zak. kr. ziem. 


» n n n 


» n n n 


E » 


U » » 

37 latach zwrotne . 
Gal. banku hip. po 6 proe. . 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/ą proc. 
» Zakł, kr. ziems. po 5*Ją prog. 


101.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.25 95.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Turnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 92.75 93.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.50 105.— 
 .Jpoz0O ze w a . . „, „A= 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1851 a 
noe Pr. . . . . . „JAASIEBOEUPRIOOT0 
0 czór"laas. UI. emis. a 300 A 94.50 
zdr. 5 proc. w s 4 r. 1865 a 0 

proe W ROSE 05 —— 

z r. 1868 95.50 96,— 

zr. 1872 95— 95.50 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5pr. w sr. 94,— 94,20 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. — — —— 

(laiego po 20 zł m. k.. Tua. — M0 AlE 

Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł.m.k. 115.50 116.50 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.50 18.50 
Losy miis a iśrikowa e e . . . == == 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. = = 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 4l— 41.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 31.50 38.— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 21.— 2150 
Salma po 40 zł. mk. . . . . . 58.25 58.76 
St. Genois po 40 zł. m. k. o . . 59.50 50,— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 25.25 25.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . + 137.— 128,— 

5 o 50 zł. w. a. -" >. SAASÓWakes 
Waldsteina i 20 zł. m. k. «> 30.25 30.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 38— 38.50 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. P- 
Berlin za 100 mark w. P. 
Frankfurt za 100 mark w. 


n. 
m « 

p m i 
p. m, . 


Hamburg za 100 mark w. BERNO 
Londyn za 10 ft. sz. + - - » 118.90 119.10 
Paryż za 100f. - - * * : + 41.12.50 47.17.50 
Kurs złotą, 

Dukat cesarski men. . . . . 5.60.—  5.62,— 

pełnej wagi . - . . . 5.60—  5,62,— 
ROMANO E - + |... ——— © 22 
2 -frankówka sa KASA 94250 "9482 
Rossyjski imperyał . 9.7104. Race 


Talar związkowy . 
Srebro 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 4 stycznia 1582. 


zł. | ct, 

Jednolity dług państwa w banknotach . | 7740 
5 * = w srebrze . , 78/40 
Renta w złocie , . . . 94125 
Losy pożyczki z r. 1860 133|— 
Akcye banku austro węgierskiego 846|— 

A » kredytowego . 348/80 
Londyn D 119/10 
Srebro . == 
Napoleondor . Mz e wso-L> 941!/s 
Dukat cesarski muen. o "EZ 5/60 
100 marek niemieckich - . . . . . 58/30 


(38 2—3) bwfeszczente. 

L 16841. C. k. sąd ohwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
libera Ziitera przemysłowea, w Dębicy za- 
ruieszkałego, a to do całego tak rucuomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku poiożonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. dr. Jan Prokop c.k. sędzia po- 
wiatowy w Dębicy, t»mezasowym “25 zawia- 
dowcą masy p. dr. Bronisław Br -ki e. k. 
notaryusz w Dębicy. Celem potwierdzenia 
ustanowionego przez sąd lub przadsiawienia 
ianego zawiadowcy masy konkursowej i jego 
zastępcy, tudzież obrania delegacyi wierzy- 
cieli wyznacza się posłuchanie na dzień 13 
stycznia 1882 o godz. 10 przed południem 
w biurze komisarza konkursowego, na któ- 
rym stawić się mają wierzyciele 4 dokumen- 
tami roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni do dnia 28 lutego 1882 stosownie 
do przepisów ustawy konkursowej, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych w 
sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 17 
marca 1882 o godzinie 10 przed południem 
w biurze e. k. kom'sarza konkursowego od- 
być się mającym, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszysey wierzyciele niniejszem zawez- 
wanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zaxiadawey masy, 
jego rastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których połaładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej.“ 

W Tarnowie dnia 31 grudnia 1881. 
(52 2—3) Edykt 

L. 6054. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie przeciw Jakóbowi Pie, Sala- 
monowi Ert+l i Herszowi Herzig pto 89 zł. 
92 et. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tu- 
tejssym w dniach 25 stycznia, 27 lutego i 
28 marca 1852, każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedał re- 
alności pod n. 257 rep. 118 w Turce poło 
żonej z tem, iż na pierwszych dwóch termi- 
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
taj sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 zł., wadyum %5 
zł. Resstę warunków, tudzież protokół za- 
stawniczego opisania można w rezistraturze 
tus. przejrzeć. 

Turka dnia 4 listopada 1881. 

(43 —3)  Gtewteanczemio. 

Wydział Izby adwokatów podaje do 
wiadomości, że pan dr. Godzimir Małachow - 
ski wpisany został na podstawie uchwały 
Wydziału z dnia 31 grudnia 1881 do l. 697 
z dniem 1 stycznia 1882 w listę adwokatów 
z siedzibą we Liwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów dnia 31 grudnia 1681. 
(42 2—3) Edykt. 


L. 4900. O. k. sąd powiatowy w Nie- 


połomieach przeprowadzi egzekucyjną publi- 
czna sprzedaż jednej połowy łąki Reginy 
Sarkowej i dwóch trzecich części z drugiej 
połowy tejże samej łąki Karola Siwka i ma- 
dioletniej Salomei Siwkowej tabularną wła- 
sność stanowiącej, w Niepołomicach położo- 
nej a wykazem hipoteca. 1. 505 ks. gr. gm. 
Niepołomice objętej, na zaspokojenie Mojże 
Howi Samuelowi młodszemu jako prawona- 
tywcy Kazimierza Bisztygi sumy dłużnej 200 
pi. a W. Z pa. w trzech terminach licyts- 
syjnych mianowicie dnia 80 stycznia, dnia 
2 marca i dnia 50 marca 185%, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cena szarunkowa wywoławcza tej po 
siadłości wynosi 250 zł., wadyum zaś 25 zł. 

Reszię warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej łąki przejrzeć można w 
tute;szosądowej registraturze. 

Niepołomice dnia 21 listopada 1881. 
(53 2—3) śfęleszemie. 


L. 7297. O. k. sąd powiatowy zawia- | 


wiadamia że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Michała i Anieli Oikuszników w 1000 
zł. w dniach 30 stycznia, 2 marca i 1 kuie- 
tnia 1882 o godzinie 10 rano, realność pod 
l. 272 w Wieliczce przymusowo sprzedaną 
będzie i to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub © szą, na 
trzecim terminie zaś tatże niżej te} ceny. 

Cena wywołania v ynosi 3077 zł 55 cet., 
zakład 3807 zł. 75 et. aw. Resztę; warunków 
sprzedaży, wysiąg hipoteczny i akt osząco- 
wania wolno przegłąduąć w registraturze sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka dnia 4 grudnia 1881. 


6 


i (89 2—3) Edy hkh 

L. 9739. ©. k sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 356 zł. 69 et. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie odbędzie się publiczna przy- 
iausowa sprzedaż realności | k. 76 sub. rep. 
17 w Zamieściu, dłużnika Alel=hiora Szrzątka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
2850 zł. oszacowan:j, w 8 terminach, a to: 
dnia 20 lutego, dnia 20 marca i dnia 24 
kwietnia 1882 o godzinie 10 przed połu- 
daem w tutejszym sądzie, na trzecim ter- 
minie także i niżej ceny wywołania. 

Ce ę wywołania stanowi k=ota 2850 
zł. w. a. 

Wadyum 235 zł. w, a. 

Inne warunki licytacyjne i protokół 
zastawniezego opisania przejrzeć możza w 
tut. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
zastawu, lub którymby uchwała lieytacyjna 
doręczoną być nie mogła ustanowiony Z0- 
stał kurator adw. dr. Zelechow.:ki w Nowym 
Sączu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa 15 grudnia 1881. 

(49 2—8) dykt 

L. 5778. C. k. sąd powiatowy w Au- 
drychowie ogłasza, że nazaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Burego w kwobie 525 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 18 marca, 24 kwietnia i 22 maja 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa pnbliczna sprzedaż realności 
pod l. k. 264/824 w Wieprzu położonej, ciała 
tabularnego niastanowiącej, solidarnego dłu- 
żnika Wojciecha Polińskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 2230 zł. 

Wadyum 228 zł. 

Na wypadek sprzedaży powyższej re 
alności wyznacza się równocześnie termin do 
wykazania należności i płynuości wierzytel- 
ności na dzień 26 czerwca 1882 o godzinie 
10 rano, na który się wiadomych wierzycieli 
do rąk własnych, zaś niewiadomych do rąk 
ustanowionego kuratora w osobie p. adw. 
dr. Leona Lorii w Wadowicach z tem wzy 
wą, by na powyższym terminie się stawili 
i dokumenta oryginalne do wykazania płyn 
ności swych wierzytelności przedłożyli, gdyż 
w razie przeciwnym wierzytelności ich ja- 
ko nielikwidalae kolokowane, zaś w razie 
niestawienia się jako nieistniejące uważane i 
przy wydan u tabeli płatniczej zupełnie po- 
minięte zostaną. 

Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tute szosądowej registraturze. 

Kuratorem dla niswiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Leon 
Loria w Wadowicach. 

Andrychów 31 października 1881. 

(48 2—8) Edy h t. 

L. 8866. O. k. sąd powiatowy w An- 
drychowie ogłasza, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Stefana Schnitzera w kwocie 11 
zł 50 et. w. a z pn. odzędzie się w tutej- 
szym sądzie na dniu 6 marca, 17 kwietnia 
i 8 maja 1682, każdym razem o godzinie 10 
rano przymi:sowa publiczna sprzedaż połowy 
realności pod l. k. 171 w Andrychowie wsi 
położonej, ciała tabulsrnego niestanowiącej, 
solidarnej cłużniczki Frauciszki Kołodziej- 
czykowej wtasnej. 

Cena wywołania wynosi 105 zł. 

Wadyum 11 zł. w, a. 

Na wypadek sprzedaży powyższej po- 
łowy realnści wyznacza się równocześnie 
termin na dzień 5 czerwca 1882 o godzinie 
10 rano do wykazania należności i płynno- 
ści wierzytelności, polecając wierzycielom, by 
na powyższym terminie się stawili i doku- 
menta oryginalne do wykazania płynności 
swych wierzyt lności przedłożyli, gdyż wra- 
zie przeciwnym wierzytelności ich jako nie 
lixw'dalne kollokowane zaś w razie niestawie- 
nia się jako nie istniejące, uważane į przy- 
wydaniu tabeli płatniczej zupełnie pominięte 
zostaną. 

! Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież 
resztę warunków lieyt.cyjayek przejrzeć mo. 
żna w tutejszosądowej registraturze. || 

Kuratorem dla ciewiademych wierzy- 
| cieli ustanowio.y został adw. dx. Leon o~ 
| ria w Wadowicach. 

Andrychów 30 września 1881. 

(47 2—3) EB dy b a 
! L. 6249. C. k. sąd powiatowy w Au- 

| drychowie ogłasza, że na zaąspokejemią wie- 
izytelności Adolfa Sassa w kwocie 60 złr. 

w. a. z pu. odbędzie się w sądzie tutejszym 

ina dniu 20 marca, 1 maja i 12 czerwca 

11882, każdym razem o godzinie 10 rano 
przymnsowa publiczna sprzedaż realności pod 

l. k. 18 w Frydryehowicach położonej, wedle 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Fry 
| drychowice lwh, 18 objętej, solidarnych dłu- 

| zników Jana i Zofii Woźniaków własnej. 

Cena wywołania wynosi 838 zł. w. a. 
| Wa lyum 88 zł. w. a. 

; Na wypadek sprzedaży powyższej real- 

ności wyznacza sięrównocześnie termin do wy- 

kazania należności i płynności wierzytelności 
na dzień 10 lipca 1882 o 10 z rana. 

r Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 


aaa aE 


Ko i rasztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej sądowej registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony został adwokat dr. Leon Loria 
w Wadowicach. 

Anirychów d. 20 października 1881. 
(41 2—3) śbwieszczemie. 

L. 4536 C. k. sąd powiatowy w Li- 
manowie, podaje niniejszem do powszechnej 


rekcyi e. k uprz. gal. Zakładu kredyt. wło- 
ciańskiego we Lwowie przeciw Janowi Po- 
rębskiemu celera zaspokojenia pretessyi wy- 
walczonej w kwocie 312 zł. 10 et. z pn. od- 
będzie się tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod lk. 86 w Słopni- 
cach Szlacheckich położonej Jana Porębskiego 
wedle w h. I 67 własnej pod następującemi 
warunkami. 

1. Do przedsię wzięcia tej sp'zedaży wy- 
znacza się trzy termina mianowicie: 
na dzień 20 lutego, 20 marea i 24 kwietnia 
1882 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także ı za a nawet niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za- 
płatę sprzedaną zostanie. 

8. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunkowa tejże w kwocie 
1000 zł. 

4. Chęć kupienia mający zł żyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10pr. 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
100 zł w. a. gotówką, lub papierami war- 
tościoweiwi prawnie bezpieczeństwo pupilar- 
ne dającemi, według ostatniego kursu je- 
dnakże nigdy ceny rominalnej obliczonemi. 

5 Wyciąg hipoteczny tej realności mo- 
że być w tutejszym sądzie przejrzanym lub 
odpisanym a o wysokości podatków i cięża- 

rów grantowych można się przekonać w ck. 
urzędsie podatkowym w Limanowie i w u- 
rzędzie gminnym w Słopni ach szlacheczich. 

„ Resztę waranków Jicytacyjnych w Re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. 

„ O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała lieyta- 
cyjna d»ręczoną nie została, lub którzyby 
depiero po dniu 16 maja 1881 prawa zasta- 
wu na realności tej uzyskali, przez kuratora 
w osobie adw. Dr. Żelecho s skiego ustano- 
sionego. (O. k. sąd powiatowy 

Limanowa 10 paźćzieruika 1881. 

(40 2—3 Wdayksu 

L. 8119. © k. sąd powiatowy w Lima- 
manowie podaja do publicznej »iadomości ża 
celem zaspokojenia sumy 216 zł. 84 ct xz 
pn. na rzecz zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 251/48 
w Słopnicach król. Józefa Ubika dłużnika 
własnej ciała tabularnege niestanowiącej w 
3 terminach a to dnia: 

20 lutego 

20 marca 8 

24 kwietnia" 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzi», na 3 terminie i poniżej ceny 
wartościowej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł. 
wadyum 60 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne i protokół 
zastawnego opisu przejrzeć można w tut. 
| Registraturze. Dla wierzycieli którzyby naby- 
li prawa zastawu po 4 marca 1872 lub któ- 
jrymby uchwała lieytacyjna doręczoną być 
niemogła ustanowiony został kuratorem adw. 
Dr. Żelecho «ski 

C. k, sąd powiatowy 

Limanowa 30 września 1881. 

(45 2—3) Bdybkt. 

L 15175. © sąd obwodowy w Tarno- 
wie podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Sachie Arimowicza 

| prawonabpwcy Dawida Krebsa, w kwocie 200 
124. w a m pn. odbędzie dnia 7 lutego 1882, 
dnia 8 marca 1582 i dnia 5 kwietnia 1882 
każdym razem o godzinia 19 przed połud- 
niem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
(rea ności pod l. 152 w Tarnewie na Grabów- 
ce położonej, dłużników Abrachama i Mariom 
| Bearów własnej. 

Cera wywołania 538 zł 92 et. w. a. 

Wadynm 54 zł. w. a 

Resztę warunków licytacyi i akt 0:za- 
cowania przejrzeć można w tutajszej regis- 
traturze 

W Tarnowie 1 giudaia 1881. 

(54 2—3) eglozzsuie. 

„ L. 6887 0. k. sąd powiatowy zawiada- 
| mia, ża w celu zespokojenia wierzytelności 
Markusa Hersztala i Chany Brenner w kwo- 
cie 40 zł. w dniach 31 stycznia, 6 marca i 
13 kwietnia 1882 realność Jędrzeja Zająca 
w Koźmieaeh wielkich pod l. 86 położona 
przymusowo sprzedaną będzie 

Cena wywołania wynosi 360 zł., zakład 
36 zł. 

Realność ta sprzedaną będzie na dwóch 
pierwszych terminach tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej na trzecim terminie żaś także 
niżej ceny szacankowej 
Protokół zastawniczego odpisania, akt osza- 
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wiadomości, że w sprawie egzesucyjnej Dy- 
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cowania i inne warunki sprzedaży wolno prze- 
glądnąć w registraturze sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka dnia 4 gradnia 1881. 

(50 2—3; E dy k t. 

L. 3320. ©. k. sąd powiatowy w Andry- 
chowie ogłasza, że na zapokojenie wierzytel- 
ności Antoniego Heradina imieniem własnem 
i w imienu Maryi z Heradinów Schlenkero- 
wej i Józefa Heradina kwoty 63 zł. a. w. z. 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 
6 marca, 17 kwietnia i 8 maja 1882 każdym 
razem 0 godzinie 10 rano przymusowa pu 
biiezna sprzedaż relaności pod lk. 122 st. 19 
n. w Audrychowie wsi położonej, ciała tabu 
larnego niestanowiącej, solidarnej dłużniezki 
Gertrudy Magierowej własnej. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. a. w. 

Na wypadex sprzedaży powyższej poło- 
wy realności wyznacza się równocześnie ter- 
min do wykazania należności i płynności wie- 
rzytelności na dzień 5go czerwca 1882 o go- 
dzinie 10 rano. 

Protokoły zajęciai oszacowania, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w tutejszo sądowej registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony został p. adw. Dr. Leon 
Loria w Wadowi:ach. 

Andrychów 24 września 1881. 

(57 2—3) RKdy kt 

L. 52738. ©. k. sąd krajowy podaje ni- 
niejszem do wiadomości, że na prośbę Do- 
brisch Horowitz dozwoloną została celem za- 
spokojenia pretensyi 545 zł w. a. z pn. przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod l. 
15277, i 1464 Katarzyny Madejewskiej własnej 

Licytaćya ta odbędzie się w jednym 
terminie t. J. 23 lutego 1882 o godzinie .10 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 12 
na którym to terminia realność ta za każdą 
cenę ofiarowaną, nawet niżej ceny wywoła- 
nia sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2197 zł. 
70 et, w. a. dla obuf realności, a w szczegól- 
ności kwota 427 zł. 50 ct. dla realności pod 
l. 1521, zaś 1770 zł, 20et. dla realności pod 
l. 146. 

Wadyum wynosi LOpr. wartości szacun- 
kowej, które w gotówce lub w papierach do 
ulokowania funduszów pupilarnych przyja- 
tnych, lub też w ksiąłeczkach gal kasy o- 
szezędności do rąk komisyi lieytacyjnej zło- 
żyć należy. 

Ekstrakt tabularay i dalsze warunki li- 
cytacyjne w tutejszej registraturze przejrzeć 
lub odpisać moźna. 

Lwów dnia 17 grudnia 1881. 

61 2—3)  Edykt. 

L 1111. C. k. sąd powiatowy w:ywa 
Annę Hadyk zamężną Ozernia, z miejsca po- 
bytu niewiadomą, aby do spadku ojca An- 
dryja Had,k w Łupkowie zmarłego, w prze- 
ciągu roku się oświadczyła, inaczej docho- 
dzenie spadkowe z kuratorem Wasylem Iwa- 
nyszka z Łupkowa przeprowadzone zostanie 

Baligród 26 lipca 1881. 

(69 1—8) Edykt 

a 0. k. sąd powiatowy m. de- 
leg. w Tarnowie na prośbę Aureliusza Serdy 
i opieki małoletni. Ireny Serdownej spadko- 
biereów Teodora Serdy podaje do wiadomości 
iż zezwolił na wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyjnego względem zagubionych wrzekomo 
przez tychże pokwitowań odbioru kaucyi 
służbowej e. k. poboey podatkowego Win- 
centego Lóglera Nr. 6812 w dniu 8 lipca 
1855 na 840 zł., nr. 3266 z dnia 1 września 
1857 na 52 zł 50 ct. a. w. Nr. 2308 z dnia 
16 maja 1859 na 52 sł, 50 et. a. w przez 
główną kasą w Krakowie wystawionych i 
wzywa niniejszym edyktem niewiadomego po- 
siadacza tych dokumentów, aby takowe w 
zakresie jednego roku, od dnia w którym 
edykt ten poraz pierwszy w dzienniku urzę- 
dowym Gazety Lwowskiej zamieszonym z0- 
stanie, tem pewniej sądosi temu przedłożył, 
inaczej za nieważne i umorzone uważane będą. 

Tarnów dnia 12 grudnia 1881. 

(68 1—3) E dy kt. 

L, 15134. © k sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że spadkobiercy 
Jakóba i Chai Griinfeldów a to: Żlste Karpf, 
Sabina Houfeld, Chaskel Griinfeid, Sara Kel- 
jer, małoletnie Rifka, Małka i Mirla Grün- 
feld przez matkę, i opiekunkę Reislę Griin- 
feld przeciw niewiadomemu z życ a i miejsca 
pobytu Marcinowi Połaczewskiemu względnie 
przeciw niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
jego spadkobiercom wniosły pozew o ekstabula- 
cyę sumy 1000 zł. pol w stanie biernym 
realności pod Nr. 26 w Taraowie na Zabło- 
ciu ut. dom. 1 pag. 120 n. 1 on. intabulo- 
wanej, w skut k którego do wniesienia pi- 
semaiej obrony termin dni 30 zakreślony Zo- 
stał. Gdy nie jest wiadomym pobyt i życie 
pozwanego Marcina Połaczewskiego, zamiano 
wano dla tegoż kuratorem adw. dr. Wojciecha 
Busia z subatytucyą adw. dr. Stojałowskiego. 

Winien zatem ten pozwany zgłosić się 
do ustanowionego kuratora i dostarczyć mu 
srodtów obrony, lub innego zastępcę sobie 
óbrać, inaczej spór wdrożony z kuratorem za- 
mianowanym ze skutkiem prawnym przeciw 
niezgiaszającemu się pozwanemu przeprowa 
dzony zostanie. 

Tarców dnia 10 grudnia 1881. 


(71 1—3) Edy kt 

L. 25778. C. k. wyższy sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 dz p. p. do powszechnej 
wiadom=ści, że wskutek prośby Meschulima 
Wolfa Eifermanna o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla jego realm ści, która pod I. 
k. 850 a pare. budow. 369 1 370 w Koło- 
myi m. w Kołorayjskim powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej leży, z 
gruntu objętości 56° 5 2" kwadr. i znajdu- 
jącego się na nim domu murowanego, Fo- 
mory i stajni drewnianej, jakoteż podwórza 
się składa, a na wse ód zul cą koło Fr nka 
Stadniczeńki, na południe z realnością Cha- 
skla Zwechera, na zachód frontem z ulicą 
Szpi:alną, a na północ z realnością Dawida 
Grilla graniczy, c. k. sąd obwodowy w Ko 
łomyi wygotował projest otworzyć się mają- 
cego cisła tabularnego, który to projekt w 
tymże e k. sądzie obwodowym przejrza y m 
być może, a od dma 15 listopada 1881 za 
księgę gruntową uwałanym będzie, równie 
oznajmia się, że od tego dnia p cząwszy, 
nowe prawo własności, zastawu I Inne pra- 
wa hipoteczne na wyż op sanej nierncehomo- 
ści jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar: 
cia nowego © ała tubularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadan'a bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie l.b przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości Inb 
połącz nie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić ma; 
już przed d»i-m otwarcia nowego ciała 
tabularnego 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prasa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być meig. a przy za- 
łożeniu nowego ciała t bularnego wcią- 
gnięte nie zostały, użeby w e. k. są- 
dzie obw: dowym w Kołomyi swoje 0- 
znajmienia do dnia 15 lutego 1882 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże w 
przaciwnem razie utracą prawa pople- 
rania ozaajmić sę mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowe; zawartych, prawa 
hipotee na w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniee czyni się uwagę, że obowią 
zku zgłoszenia ta okoliezność nie zmienia, 
że praso zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widoezuem jest, lub 
że jakie podanie stron oduosząc się do tego 
prawa do sądn wniesionem zostało, tadz eż 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych sttou miejs a nie 
ma. 


b) 


Lwów dna 4 października 1881 
(74 1—3) Sprostowanie. 

L. 560938 Ogłoszony w Nr 271, 272, 
273 Gazety Lwowskiej edykt z dnia 12 li- 
stopada 1881 lb. 48915 w sprawie galic. ka- 
sy oszczędnoś i przeciw Salamonowi Tand i 
Feiwlowi Polturak pto. 11287 zł. 11 ct. w a. 
z pn, którym lieytacyę realności pod lb. 
446 we Lwowie, dłużników własną rozpisa- 
no, uzup-łnia się w ten sposób, iż realność 
sprzedać sę mająca pod lb. 426je tw cawar- 
tej części miasta Lwowa (*/,) położoną 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 17 grudnia 1681 
(67 1—3) iw >wieszczeńie. 

L. 15695 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
powie niniejszym edyktem zawiadamia, że 
spadkobiercy Jakóba i Chaji Griofeldów, Zla- 
ta Karpf, Sabina Heufeld, Uhaskel Grüvfeld, 
Sara Keller, tudzież Reizla Grünfeld imie- 
niem własnem i imieniem matoletnich Ryt- 
ki, Małki i Mizli Griinfeldów pod dniem 
grudnia 1881 |, 15695 przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Józefowi Urbanko- 
wi. względnie przeriw niewiadomym z życia 
i miejsca pobytu jego spadkobiercom, o eks 
tabulaeyę kontraktu arendowego z 5 lipca 
1811 w stanie biernym realności pod Nr 26 
w Tarnowie na Zabłociu ut Dom 1 pag. 
120 n. 2 on. intabulowanego pozew wnieśli 
i o pomoe sądową prosili, wskutek czego 
termin 30 dniowy do wniesienia obrony za- 
kreślony został Z powodu nieznanego Z Zy- 
cia i miejsca pobytu zapozwanego Józela Ur- 
banka, względnie tegoż niewiadomych z Życia 
i miejsca pobytu spadkobierców przeznaczył 
tutejszy. Sąd dla tegoż na kuratora adw Dr. 
Busia z substytucyą adw. Dr. Stojałowskiego. 

Pozwany winien zgłosić się dv mia- 
nowanego kuratorai i dostarczyć mu do- 
wody do obrony, lub innego zasiępcę so 
bie obrać, inaczej spór wdroż ny z kurato- 
rem ustanowionym ze skutkiem prawnym prze- 
ciw niezgłaszającym Się pozwanym przepro- 
wadzony będzie. 

W Tarnowie dnia 10 grudnia 1881. 
(66 1—3) mdykt. 

L. 17146. W sprawie egzekucyjnej To- 
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warzystwa zaliczkowego w Gorlicach przeciw , eznia, 16 lutego i 16 marca 1882 o godzi- 
Janowi Załęskiemu pto 800 zł. odbędzie się nie 10 przed południem celem zaspokojenia 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real- | wierzytelności państwa Łodygowskiego w ilo- 
ności pod Ik. 31 w Stróżówcee położonej, wy-, ści 37 zł. 2 ct. z przynależyb ściami przy- 
kazem hipotecznym |. 24 objętej na imię Ja- musowa sprzedaż realności Szczepana Waj- 
na Załęskiego zapisanej w trzech terminach | dzika pod l. 174 w Szezerku w powiecie 


a to; 16 lutego, 16 marca i 20 kwietnia 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi kwotę 1200 zł. 
wadyum 120 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyj ych są do przej- 
rzenia w tutejszo sądowej Registraturze. 

0. k. sad po» iatowy 

Gorlice dnia 14 grudnia 1881. 
(75 1—3) Bdy wa 

L. 49756. O k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajm'a nieobecnemu E azmowi Czaj- 
kowskiemu, że przeciw niemu zostało dnia 
24 grudnia 1881 l. 49756 na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkoweg ' we Lwowie pto 400 zł. 
w, a. z pn przymusowe oszacowanie realno - 
ści lk. 5917/, lit. O. doz olone. 

Gdy miejsce pobytu KH 'azma Ozajkow- 
kowskiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. Dr. Pająku, a tegoż 
zastępcą adw. p Dr. Blizinskiego i wspo- 
mnian: nehala kuratorowi doręczona została 

Wzywa się zatem p. Erazma Ozajkow- 
s'iego, aby ustanowionemu kuratorowi słu 
żące do obrony środki dostarczył lub inne- 
go zastępcę -sobie obral. 

x Lwó» dnia 24 grudnia 1881. 
(64 1—83) Obwieszczenie. 

L. UKOL W e. k. sądzie powiato «sym 
w Białej odbywać będzie w dniu 30 styczuia 
28 lutego i 31 marca 1682 o gedzinie 10 
przed południem celem zaspokaj nia wierzy- 
telności dra Jana Ehrlera w ilości 79 zł 28 
ct.z pn. przymusowa sprzedaż realności Woj- 
ciecha Wrony ped |. 88 w Baczkow cach. 

C>nę wyw: lania stanowi kwota 595 zł. 


na nieruchomoś i tej lub | 26 ct i realność ta na :ierwszych dwóch 


terminach jedynie za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś terminie nie niżej 
kwoty równającej się wszystkim długom 
sprzedaną będzie. Wadyum wynosi 180 zł. 
i Resztę warunków licytaeyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli oraz tych, którzyby rezolacyi do- 
zwslającej licytacyi przed pierwszym termi- 
nem nie utrzymali, ustanowiony adwokat tu- 
tejszy dr. Stanisław Łazarski. 

Biała dnia 27 listopada 1881. 

(63 1—3) Obwieszczenie, 

L. 11082. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbywać sę będzie w dniu 30 sty- 
cznia i 28 lutego 1882 o godzinia 10 przed 
poźuduiem celem zaspokojenia wierzytelności 
Jama B:thelta w ilości 181 zł 608t. z pn. 
przymusowa sprz daż realności Jaua Linnerta 
pod l. 84 w Lipnika położonej. 

Cenę wyw:łania stanowi kwota 1052 
zł 60 ct. poniżej której realność ta nu po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 110 zł Resztę waru ków 
licytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w regis'ratnrze sądowej Ku:a 
torem niewiadomych wierzycieli oraz tych 
którzyby rezolaryi dozwalającej licytaeyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali, ustanowio- 
ny adwotat tntejszy dr. B. Jehhejsar. 

W Biał:j dnia 18 listopada 1881. 
(62 1-3)  G©bwiesz necie 
L. 10897. W e. k. sądzie powiatowym 


w Biał j odbędzie się w dniu 23 stycznia i 


dniem celem ztspokojenia wierzytelności Lew- 
ka Lermera w ilości 13zł 50 et. z pr. przy- 
muscwa sprzedaż realności Pawła Rusiua 
pod l. 129 w Lipniku położonej. 
Cenę »ywołania stanowi kwota 15682 
zł. 45 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych 'erminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 160 zł. Resztę warunków 
licytacyj i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej. Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli craz tych, 
którzyby rezolucy! dozv ala ącej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali, ustano- 
wiony ad okst tutejszy dr. Jau Kheler. 

Biała daa [4 listopada 1881. 
61 1—8) wody ża 

L. 10892. O k. sąd powiatowy w Bia- 
łej zawiadamia niniejszem nie  iadomego z 
miejsca pobytu Józefa Goldbergera lub te- 
goż sukresorów, iż Wawrzy iec Matyja wy- 
toczył przeriwko niemu spór de fraes 9 li- 
stopada 1681 |. 10892 o uznanie praw wła- 
sarści do realności n 178 w Kozach, i ze- 
zwolenie na intabulacyę go za «łaściciela 
tejże z pn., i że termin do rozprawy ustnej 
w tej sprawie wyznaczono na 12 s ycznia 
1882 o godzinie 9 przed południem. 
Gdy miejsce pobytu Józefa Geldbergera 
lub tegoż sukerssorów jest niewiadomem, 
przeto ustanowiono kuratorem adwokata dra 
Ehrlera i jemu pozew dotyczący dorę 'zono, 
któremu pozwany winien w*ześnie przed ter- 
minem udzielić informaeyi, lub też ustano- 
wić iżnego pełnomocnika 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała dnia 11 listopada 1881. 
(60 1—8) O©vwirszczenie. 
| L. 10735. W e. E. sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 16 sty- 


«mn 


23 lutego 1682 o godzinie 10 przed połu- | 


_Balskim położonej w h. 175 gminy Szcze- 
irek objętej 

i Cenę wywołania stanowi kwota 214 zł. 
,53 ct. poniżej której realuość ta na pierw- 
„szych dwóch terminach, zaś na trze'im ter- 
| minie p niżej wszystkich ciężarów hipote- 
| cznych z przynsleży'ościami sprzedaną nie 
| będzie. Wadyam wyuosi 65 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco- 
wana można przejrzec lub odpisać w re- 
gistratnrze sastowej. Kuratorem niewiadomych 
wierzyciel, oraz tych, którzyby rezolucyi do- 
zwalającej li-ytseyi przed pierwszym termi- 
nem nie otrzym=li ustaaowiony adwokat tu- 
tejszy dr. Stanisław Łmazarski. 

Biała dnia 9 listopada 1881. 

(56 1—3) EDIT Lt 

BL 54205. Bom E É Randeg Gerichte 
in Qemberg wird bem abwejendben Abraham 
Boe nier befannt gemacht, bag aug Anlaß der 
mit bem B.|hcide vom 13 Auguft 1581 R 
34197 bewilligten Lójchung des zu Gunften 
des Abraham Bochner D. 128 p. 404 n. 39 
on. Jnit 275 p. 335 n. L ou. und Obltg 34 
p. 370 n. 4 on. pränotirten Pfandrechteś fitr 
bie Wechjeljnmme von 200 fl |. n © aus dem 
Raftenftande der Realität fub. Nr. 5297], dann 
aug dem Qaftenftande deś zu Gunften des Isra- 

| el Ber Sandel itber dicfer Mealitót fub. Nr. 5292], 

intabulirten dritten Theile der Summe 200 Dut 
| got und endlich aus dem Saftenjtande der 
iiber berfelben Realität für Israel Sandel in- 
tabulirten Summe von 100 Dut. hol. für den 
abwefenden Abraham Bochnier ber Advofat 
br Stand zum Kurator, und zu jeinem Sub- 
ftituten ber Ubdvofat br. Feiles beftellt wurde 
und bag ber obige für Abraham Bochnier 
beftimmte Bejdysib bem Kurator  Abvofaten 
dr. Stand zugejtellt wurde. 

Qemberg am 10 Dezember 1881. 

(65 1 -8' KM dy mt. 

L. 7138 ©. k. sąd powi: towy w Chodo- 
rowie zawiadamia, że w sprawie egzeku yjnej 
zakłsdu kredyt. włości ńskiego przeciw Józe- 
fowi Labiakowi 126 zł. 84 ct. a. w Z mn. 
odbędzie się 20 stycznia 1882 17 lutego 1882 
i 21 marea 1882 każdym razem o 10 godzi- 
nie rano w lntejszym sądzieprzymusowa sprze- 
daż realności gruntowej pod l. 97 w Kniesiole 
położonej 

(ena wywołania 700 zł. 

Wadym wynosi %0 zł a. w. 

Biższe warunki i protokół zastawni- 
czego opisznia przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów 17 listopada 1881. 
(27 3-8i dy kt 

L. 4828. Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści 100 zł z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie 3 lutego, 3 marca i 14 kwietnia 1882. 

kazdym razem o godzinie 10 rano licytaeyj- 
na s;rzedaż realnośći dłużników spadkobier- 
ców Ś. p. Jana Keonoraesiecgo, Katarzyny 
Kuśsierz i Juliznny Konopackiej własaej pod 
l k. 605 w Jarosławia na Górno Letajskim 
położożej 

Wadyum wynosi 71 zł. 

Bliższe warunki, akt opisacis i deta- 
| ksacyi dostarczy registatura. 
| ©. k. sąd powiatowy. 

Ja osław 28 sierpnia 1881. 

Boe m ku r s. 

L. 2550 Celem obsadzenia dwóch po- 
sad adjnuktów przy tutejszej v. k. glównej 
| kasie krajowej w IX klasie rangi ewentua|- 
nie dwóch posad ofi yałów w X klasie rangi 
i ewentualnie trzech posad asystentów w XI 
klasie rangi roz isuje się konkurs. 

Konipetene o te posady winni wnieść 


WEJ) 


swo neleżycie udoturieutoware : odawa. prze i 


wyzazaniu przepisany. h warun .ów, a W szdże- 


igólności, 14 egzamin kasowy i z rachunko-| 


*ośc. państwowej 


z dobrym postępem zło- 


żyli, tudz.eż iż językami krajowymi i niemie- | 

NWA z ZA TE zp OF p AT zp WTA Gp zę TWE zp W zp BE zę BE 9 W zr i. 

[PEZET Iza Tą Ia IC 0 SERERER ERRATA 

wyszczególnione czteroma medalami zasługi i listem 
pochwalnym. 


Kadzidło warszawskie. Polane na gorące żelazo lub na r 


B 

M 

b przyjemny, miły i długo trwający zapach 

8 osoby uieznoszące ostrych i silnych odoró 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodny 

hardzo pożądanym. 


w, które czesto sprowadzają ból głowy, natomiast 
m i delikatnym zapachem, który jest w 


Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, 


ckim językiem dokładnie władają w przepi- 
sanej drodze w przeciągu czterech tygodni 
w c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Lwów dnia 2 stycznia 1882, 


Doniesienia prywatne. 


l!Zwraca się szczególną uwagę !! 


Każdy kto zaprenumeruje od Nowego 1562 
roku Dziennik dla Wszystkich czasopismo 
illustrowane, wychodzące piąty rok we Lwo- 
wie, otrzyma jako premium bezpłatne wiel- 
ką rycinę ścienną, przedstawiającą portrety 
pięciu Marszałkow Sejmu galieyjskie- 
go tj. wszystkich od Księcia Sapiehy aż do obecnego. 
Portrety otoczone są odpowiednieini emblematami. 
Rycina rozsyłać się będzie prenumeratorom w drugiej 
połowie lutego 1882 r 

,. „Dziennik dla Wszystkichć* oprócz illustra- 
cyi 1 powieści, posiada jeszeze obfitą i urozmaiconą 
treść, a nadto wszyscy prenumerato. owie bez wyjątku 
otrzymają bezpłatnie i stale dodatek humo- 
rystyczny illustrowany stanowiący oddzielną 
całość pod tytułem Żarty, j 

Prenumerata na „Dziennik dla Wszystkich'6 
wraz 4 premiami i dodatkiem humorystycznym iils- 
strowanym, wynosi z pocztą: półro znie 5 złr. 10 
Ct., kwartalnie 2 złr. 56 et. (5 marek, 6 franków), 

, Pieniądze prenameracyjne naidogodniej prze- 
syłać przekazami pocztowemi pod adresem: (77) 
Administracya „„Dziennika dla Wszystkich" we 

Lwowie ulica Zygmuntowska Nr. 7. C. 


y z 


Nowo urządz bandi 
0 HERBATY 


EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki l. 10 
poleca zbioru majowego: 


tje kilo Congo NK ileak le60 
Souchong cza'na „ 2. „ 2— 

Souchong czarna 
zbiór majowy „ 38. „ 8— 
Kaysow n é p 4.— 

Melange de Ion- 
dres PDT y 
Pecco na 6 „ŻĘ 
Karawatnowa AM (rl 
= WJprzZ. 8. „ 6— 
Gumpow. perłowa „ 9. „ 3.— 

+ przed an IU 


Herbata Souchoug czarna zbiór majo- 
wy, w orysinaiuych chińskich skrzynecz- 
kach i ołowiu opakowana, ważąca bez 
opakowania 700 gramów, czyli 17, funta 
wied. 3 złr. 50 et. 

Wysiewki herbaciane *4 kilo 

E z majl. kerb. 

Zamówienia z prowincyi 
odwrotną posztą. 

Opakowania nie liczy się. 


zł. 1.20 
„ 1.50 
wysedła się 


arm i a a 

EE ET AAN 

dy: 
y : 

Zmiłuj się nad nami. Książka do nabożen- 
stwa dla młodzieży, (apr. Najprz. Bisk, 
Dunajewskiego) w elegauck. wyd. i ozdob. 
oprawie, 90 ct. 

Pamiętniki młodej panienki, dziełko dla pa- 
nienek katolickich, przygotowujących się 
do Iszej komunii, z rycin. opr. 4 zir. 

Wspomnienia z podróży młod. panienki (słu- 
ży da toag cehi co Pamiętuiki) w opr. 1 zdr. 

Nadsyłająq należyteść wprost do księgarmi 


J. M. Hisasnelblaua" 


|w KRAKOWIE, otrzymuje dzieło franko 


(8782 2—2) 


"W, 


H 


ozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
Kadzidło warszawskie jest bardzo lubiane przez 


salonuech 
50 et. i L= 


| Kadzidło salonowe. b MA ; 1 daje bardzo 
UJ Aa przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest NY 
z używane. Cena fiakomka +. + A Wo mii: . . o 3u i —60 
A Pa „ieski do kadzenii nujprzedniejsze sztuka 8 et. tuzin 3 : i ) 2350 ra" 
Y Boet aromatyczny służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy- \ 
t jemny octowo aromatyczny zapach. Cena a A j ; ; , tę Przy bud 
AN Cezarin. Niezawodny środek na wygnbienie nagniotków. Po 5eio letniem doswiadczeniu i usta- N 
B wieznem przemyśliwaniu ndało mi gje nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy | 
t środek na wyniszczenie sai tg Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
A raz NA ZAWSZE, skóry nie obraża, ne sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
| g jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. Cena 2% y 


$ 
0 


J. Ihnatowicz 


mag. farm. i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 


DEE HE € 4 -€ 4 AO 
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m 
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Hug BV zg WF za WE ng WY go EO zp UV W 


8 


Singerstrasse Nr. [5 "p Aptek: 
| Zam golden. nDe, J. PSERHOF ER, we Wiedniu. 


| H len M 7.0.17) A in dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi, 
! Pigułki krew przeczy szczające, zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 
| znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad- 
I 


a karnawał 


ma rok 1882, 


200CGD0ONSOOOCE 
Was ma rany 
bardzo skuteczna na rany wszelkiego rodzaju, goi 


dopiero, gdy zupełnie rana jest czysta — już tysiące 
osôb zawdzięcza ochronienie od kalectwa tej maści, 


N 


wielce skutkującej. — Cena od 10 eat. do 1 złr. r i A kach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów na- 
1 nT daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienic. Pude! - 
de oskowa pasta NAjl0WSZĄ NADIONĘ TAŃCE ke z 15 pizułianaż ZA ci. ruion z © pudełek i złr. 5 ct. pocztą 1 złr. L0 Ct. 
do zapuszczania podłogi — z przepisem. — I klgir (Maie) jak rulon nie wysyła się), Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. 


| dtg Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebycia 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zalecu 


I 
1 
| 
| 
E ken £ a a MAGRYŚ RANE T e 
| dalsj jon atodek KS Przytzczamy niektóre z tych pism dziękczyunych. 3 
1 


1 złr. — 4 klgr. wysełam franco. 


Tomasz Grurowicz 
Budapeszź, ul, A F 8-10] 


EF. Tymolskiego. 


Po żniwach „Mazury“ . > oMóĆ GH 
Naj bude jak buwało „Dumka 

i Komyk wa" + SR I6SICH 
Twoje oezy „ „Walece" . . . . 90 et. 
Meopciuszek „Polka francuska" . 45 ct 
Potne kwiaty „Kadryle z moty- 

wów narodowych . . . . . 70 ct. 


Waidhofen a. d Ybbs, d. 24 listopada 1350. | najwyższą wdzięczność za przysłanie mi tego cudow- 
F'ubliczne podziękowanie. nego lekarstwa. C. Zwilling, właściciel dóbr. 
; > > fali 1 -© + ; | ST =” 
Wielmożny Panie! Od roku 1862 cierpiałem | Bielsk, 2 czerwca 1874. 


| pa hemorgigyii strangutyę, leczyzom się udPkarzy | Wielee szanowny Panie Pserhofer ! Pisemnie od 


s 


Ki iy Fa -A a i lecz wszystko nadaremnie, słabpść ciągle się pogor- | sop: ; + ZEE EZ PARE: Aka 
i czyli funt ełowy. 3857 Dostać można we wszystkich księ- | szaja, tak dalece, że po czasie dostałem gwałtownych Bo „1 od "wiedli innych, którym pańskie „pigułki 
L= 8 asza garniach i u kompozytora, ulica Ńykstuska bojów żosądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił I xew przeczyszczające! do wyzdrowienia się przyczy- 
4 I. 13, LI piętro. s E a ; RAAE e ję niły, mam zuszezyt wynurzyć pauu największe podzię- 
4=: (sp) , š zupełny krak apetytu, a gdy siętylko wody napiłem | ; To ała TYNGE" 7 s kE 
| ~ Najtańsze i najlepsze e (16 1—10) || aozaawałum wzdęcia, ciężkiego “szla i utrudnienia kowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pi- 
~= s Z RERE EER E RRE | | w organach oddechowych tak dalece, że się zaledwie | cansi Sudon na skuteczno gM ouznioza „em, gdzie woe 
zm F| h JĄ b T 5 = | na nogach utrzyniać mogłem. Zrobiwszy użytek z pań. | p 7Sh Środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
i l Ji í l J gl U i ol til 18 R Wa ae N UK ER $ l > ta | skioh cudnie atb 2d pigułek w Sz | kobiet, w e aruej AN psrciu moczu, dra- 
i A KĘ aj a Fy a j? id (KO za a ad maare da eia o Soh iarniań ganap, | znieniu, osłabieniu Żołądka i kurezom żołžądkowyin, 
JE w głównym składzie Di. i Je s : “i i WONNA = wada denen sj 8 | zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pi- 
A > M rancuskiego, »ngielskiego i niemieckiego, uajkró6t: | wyrażenia pana za kie krew czyszezące pigułkt | gułki gruntownie. Z pełuem zaufaniem upraszam o 
= | >) r S szą metodą (o wiele krótsza niżeli Ahua Pjoe | i iene wzwmaeniejące lekarstwa niego podziękowania | przysłanie mi Snów, Z powazaniem 
S j A i tza, Noel et Chapsal, S hmitz, Roethke, Uwicze" | i wnania ý 3 j Karol Kauden 
2 nia pisemne zbędne. — Wymowa akuratna | Z poważaniem Jan Oeilinger. Timo? anie! W br: 5 a 
S| 0 mio a 120, ui w so E Uria Ceara, gani nie a ARP. T 
3 fr i Gehudutka | A 1 e stwowy i i) Amt. Kobylański, ul, Stryjska 10, | M „; ilmożny Panie ! Szozęśliwym trafom dostałem slawny balam na odnirożenie, Który z ndej 
A ( oi: CIAA. wocsesosgoscoGosc0oGGGRO | SR krew Cryszeząeyoh pigudek, ktore U MANIE | milij kilka zastarzałych ran, pochodzących z odmro- 
|: E= ryj , doll u j d ..e og ę cuda zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole | żenia, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem się, 
WE we Lwowie w Rynku |. 45. jap 1 ą w głowie i zawrót, jedua z moich f przyjaciółek dała pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć 
S| (6528 5—6) 19 Ra karnawal AB. 1“ pigułek, a te mię uadrowiły cudownym Spo- | się na długoletnie cierpienie hemoroidalne pańskiemi 
U— | DALLT) sobem. Z wdzięcznością proszę o przysłanie mi ruloniku. | pigułkami krew czyszezącemi Teraz niemam żadnego 


Piszka 13 marca 1681, Andrzej Par. | powodu nie prayznný się, że po czterotygoduiowem uży- 

zd Fold A waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia naj- 

Rajsko dnia 22 listopada 1879. | zupełniej, z którego 7 AN w kółkach motoi 

Wielmożny Panie! Od roku 1 25 po przebyciu | znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Niemam 

dwuletniej febry, byłem nieprzerwanie chury i nikną- | nie przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów o- 

8%. Bole w kreyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, | głosił publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. 
,Uajwiększa ospałość. gorączka z bezsennością, były Wiedeń 20 lutego 1881 Z poważaniem C.v. T. 


czyli fant celowy. 


a weselne i koty- 
Bukiety balowe, ionowe, m swi 
żych, robionych i zasuszanych kwiatów. 
Garnitur balowe, kamelie i pojedyń- 
e y cze kwiaty paryzkie, w naj- 
większym wyborze, poleca 


RUBUTRUDURU 


UWIADOMEIENIE. 


Niniejszem zawiadamiam Szanowna Publiez- 


GRUORRREGAŻZYKNKRE 


ność, że od 1 stycznia otworzyłem g „4 codzie i do iwościatni zeia. eZ DEZE- 
p n 4 3 j F nowo urządzony handel dka bs wine mi SA wi mi Eseney 17 maja 1874 
ac i suład n mo ZJ BoA ehnożny Bante!” Poniewaś pa SIA) 
prz COWNIĘ WA Edm 1) Fo Bieda wóch profesorów fakultetu medycznego we * iedniu, Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew 


lecz wszystkie recepty były bezskuteczne, cierpienia | przeczyszczające pigułki“ moją żonę cierpiącą przez 

. Się pogorszały, dopiero 28 puździernika b. r. wpadło | długie lala na chroniczne bole w żołądku i reuma 

imi ogłoszenie w oczy o pańskich cudownych piguł- | tyzm w członkach, nietylko do xdrowia przyprowadziły, 

kach, które na zamówienie z pańskiej otrzymałem | leez nadały jej małodocianą siłę, nie mogąc oprzeć sie 

m W apteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zażywa- |! naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
5 2—8) „łem. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, lic qe  upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 

UURUŁURAJKARUUDDLAD: JZABEDMRRS | 7 lat, odzyskałem siłę i zdrowie najzupełniej tak cudownych pigułek za zaliezeniem. 

5 > —_.. dalece, jak gdybym się odrodził. Przyjn pan moją Z poważaniem Błażej Spistek. 


BBU WY LA. 

Eiza diarm i aiwii Qa 
we własnym domu ulica Skarbkowska |. 16 
(dawniej niższa Ormiańska). 

Zamówienia uskuteczniają się w najkrótszym) - 
czasie podług najnowszej mody, po najtańszych cenach. 
iZ szacunkiem( «(50 2—4) 

J. Arbaszewski Sgótyma Orniwy, 


trzeci dom, od ulicy Grodziekich czwarty dom. 


| Izydor Wohl 


uica Sykstuska |. 6 
wwa: kuwwapww fi" 
poleca Szan. P. T. publiczności 
swój WYŁĄCZNY sklad 


HERBATY 


rossyjsiciej. 


BE Łuskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
16581 17 --12 


mw 42 LOWE TB WU i Ga 
Wszelkie zamawiania a prowineyi najsta- 
ranniej wykonuję, 


9*6996055087090900588899 


a| my 7 7 A zelki rodzaj borny ś y. - 
|. Amerykańska maść gośćcowa| poao m 707 wybornytérogek da 
j| szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- | Fam o noain ia (Dorsch: przez W. 
laps'y środek przeciw wszelkim chorobom gośćco- Tran Z watr aby a Pandak, 


| 
j wj m i reumatycznym, jako to: słabościem w grzbie- starannie czyszczony, wybornej jakości. Flakon 1 zł, 
I 
(i 
| 
[i 
| 
1 


cie pazierzowym, rwanin w członkach, isehias, eoa 0 D 
wiyrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, Proszek przeciw pócemu SIĘ 
try kani > 94 i j © T 
strzykaniu w uszach itp. I aDMOWNCH móg. Proszek ten usuwa pot, a przeto i nie- 
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